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Oświadczenie prezydenta republiki hiszpańskiej 
i premiera rządu hiszpańskiego dla prasy polskiej

PARYŻ (PAP.) —  W  związku z uznaniem  
hiszpańskiego rządu republikańskiego przez 
Polską, korespondent PAP w  Paryżu, Mie­
czysław Bibrowski, otrzymał od prezydenta 
republiki hiszpańskie] Diego Martineza 
Barrio, następujące pisemne oświadczenie, 
przeznaczone dla prasy polskiej:

.Jesteśm y szczęśliwi, Ze Polska, wierna 
Swej prastarej tradycji wolnościowej, zer­
wała Stosunki dyplomatyczne z rządem ge­
nerała Franco i uznała oficjalnie rząd repu­
blikański W olnych Hiszpanów. N ie ulega 
wątpliwości, że za przykładem Polski pójdą 
inne narody europejskie. Oświadczam pu­
blicznie swą wdzięczność rządowi i  narodo­
wi polskiemu. /

Krok Polski ma wielkie znaczenie poli­
tyczne 1 mam nadzieję, Ze wkrótce wyzwo­
lona Hiszpania będzie mogła przyłączyć się 
do tych państw, które realizują cele naro­
dów zjednoczonych w  słuZbie pokoju świa­
towego".

Premier hiszpańskiego rządu republikań- 
skiego Josć Giral, złoZył następujące o-, 
świadczenie:

„Rząd polski uznał rząd republik' hisz­
pańskiej, którego mam zaszczyt być premie­
rem. N ie mogę w  związku z tym oprzeć się 
wspomnieniu o krwi, przelanej przez boha­
terski naród polski podczas wojny domo­
w e ]  w  Hiszpanii. Naród polski zrozumiał 
już wówczas, Ze nasza walka była właści­

w ie zapowiedzią wielkich zmagań, wskutek 
których omało nie rozpadł się św iat Uzna­
nie naszego rządu przez Polskę jako przez 
pierwszy kraj europejski, będzie miało sze­
roki oddźwięk w  stosunkach międzynaro­
dowych i  przyczyni się niewątpliwie do 
Wyzwolenia narodu hiszpańskiego, który 
pierwszy rozpoczął walkę o demokrację, a 
znajduje się w dalszym ciągu pod despo­
tycznymi rządami falangistów. Pragnę w y­
razić swą wdzięczność szlachetnemu naro­
dowi polskiemu, z którym republika hisz­
pańska ma nadzieję utrzymywać również 
i w  przyszłości jak najlepsze i  jak najści­
ślejsze stosunki, które będą niewątpliwie 
stanowiły ważną pozycję w  życiu między­
narodowym".

OŚW IADCZENIE 
PREZYDENTA TRUMANA 

O  SYTUACJI ŻYW NOŚCIOW EJ
WASZYNGTON (P A ff  Prezydent .Tru- 

man oświadczył n ą  konferencji prasowej; Ze 
sytuacja żywnościowa znacznie się popraw i­
ła, i że kryzys zostanie zażegnany w ciągu 
3 miesięcy.
' Prezydent stw ierdził, że deszcze w In-- 
diach przyczyniły się do poprawy sytuacji, 
g.dyż dzięki nim  zbiory będą znacznie lep­
sze. Przew iduje się, że zbiera we Francji 1 
W północnej -Afryce będar itaj}epsze~W ’08ta?F" 
nim dziesięcioleciu, zaś Zbiory pszepicy w  
-Stanach Zjednoczonych będą prawdopodob 
nie wprost rekordowe. ;
'  p rezydent T ruinan n ie wypowiedział się 

na tem at propozycji brytyjskiej wprowadze­
nia kartek n a  Chleb.

Kraj pochwala inicjatywę referendum
W ARSZAW Ą (PAP). W  ostatnich dniach 

na obszarze cafe] Polski odbyw ają się zgro­
m adzenia i wiece, na k tórych  zebrani z za­
dowoleniem  aprobują pow ziętą przez stron­
nictw a polityczne decyzją przeprowadzenia 
referendum  ludowego.
; Zgromadzeni na w iecu ogólnomiejshim 
w dniu 10-tym kw ietnia bt. w  Bydgoszczy, 

.w ita ją  z entuzjazm em  uchw ałą o  referen­
d u m , k tó re  wykaże św iatu, Ze naród polski 
solidaryzuje sią z polityką Rządu Jedności 
N arodow ej i bronić będzie jpsiągnlątygh 
zdobyczy społecznych.
* Tłumnie zebrani na w iecu robotnicy i 
pracow nicy Inowrocławia stw ierdzają je ­

dnogłośnie słuszność i celowość referen- 
dum, k tó re  da odpowiedź na podstaw owe 
zagadnienia polityczne.

Na nadzwyczajnym  w alnym  zgrom adze­
niu pracow ników samorządu terytorialnego 
i użyteczności publicznej w Częstochowie 
zebrani, zająwszy pozytyw ne stanow isko w 
spraw ie referendum , ostro potępiają ban-

szanie i przeszkadzać w odbudowie kraju; 
jednocześnie zobowiązują się zmobilizować 
w szystk ie siły do zwiększenia wydajności 
pracy  w  obronie dokonanych reform  spo­
łecznych i dla okazania p o m o c^  rządowi w 
odbudowie kraju.

Depesze do prezydenta Bieruta
WARSZAWA (PAP) Wt Prezydent KRN 

Ob. Bolesław Bierut otrzym ał następujące 
Pńepesze:
|  „Miejska Rada N arodow a m. Gdańska 
to  rocznicę pow rotu m iasta G dańska do 
Polski śle w yrazy  hołdu  i zapew nienia dal­
szej w ytrw ałej p racy  ku  chwale i  św ietno­
ści Rzeczypospolitej Polskiej".

■ t tir-' pv?

glem  polskim  nad Bałtyk, w kroczyła %  te­
ren naszego pow iatu i m iasta. W  uroczy­
stym  momeńcie pow itania sztafety przesy­
łam y Ci, Ob. Prezydencie, Wyrazy naszej 
wierności d la  Krajow ej Rady Narodowej 
i Rządu Jedności Narodow ej i zapewniam y, 
że dołożym y wszelkich starań, aby jak  n a j­
szybciej zagospodarować t e  ziemie, jak ie  
wyw alczył żo łn ie r^  polski rok temu. N ikt

n ie / jd s t  w stanie odsunąć nas od granic 
zachodnich. W szelkie zakusy naszych w ro­
gów zewnętrznych i wew nętrznych na przy­
należność do m acierzy polskiej Ziem Za­
chodnich odeprzem y pracą i jeszcze raz 
pracą. Racz przyjąć. O byw atelu• Prezyden­
c ie , w yrazy naszej czci i  hołdu. M ieszkań­
cy m iasta i pow iatu Skwierzyna. Pełnomoc­
nik rządu M ikołajczyk".

! „Wojewódzka. Rada N arodow a w  Pozna­
niu, zebrana w  dniu 9-tym kw ietnia 1946 r. 

Ibą uroczystym posiedzeniu, Z okazji p ierw ­
sze j  rocznicy pow stania Rady, przesyła Ob. 
Prezydentowi Krajow ej Rady Narodow ej 

,(Wyrazy hołdu i zapew nia, że stać będzie 
zawsze na straży dobra i interesów  niepo­
dległej i dem okratycznej Polski oraz p ra­
cować będzie nadal w  m yśl linii postępo­
wania, w ytyczonej przez KRN".

„Donosimy Ci, O byw atelu Prezydencie, 
że sztafeta W ojska Polskiego, dążąca z wę-

V a r e s z t o w a n ie  p r z e ś l a d o w c y
ŻYDÓW

ISfORYMBERGA (PAP). W Monachium został 
pUSsztowany dr. Gusłay Seifert, kierownik wy­

działu zdrowia w bawarskim ministerstwie 
‘Praw wewnętrznych, ponieważ władze, amery- 

pląńskie stwierdziły, że był on w okresie hitle- 
! ryzmu jednym z głównych prześladowców 
i-Żydów niemieckich. Między innymi, po depor- 
|  towaniu'2ydów z Norymbergi, otrzymał on dom 
i pożydowski od Juliusza Streichera. •

Delegacja Ligi do walki z rasizmem 
u premiera Osóbki Morawskiego

WARSZAWA (PAP). — Dnia 12-go bm. 
prem ier Osóbka Morawski przyjął w Prezy­
dium  Rady M inistrów delegację Ligi do wal­
ki z rasizmem  —• w składzie: adwokat L. 
Rek, poseł M: Arczyński, poseł dr. A. Ber­
m an, poseł P. Gajewski, poseł mgr. Górecki, 
poseł prof. dr. T. Kumaniecki, redaktor W. 
Bartoszewski i ob. I. Sandlerowa.

W. czasie audiencji adwokat Rek i poseł 
mgr. Górecki zapoznali ob. Prem iera z dą­
żeniami Ligi, k tóra  poprzez szeroko zakro­
joną akcję kulturalno-oświatową i pedago­
giczno-wychowawczą postaw iła sobie za za­
danie zwalczanie wszelkich objawów niena­
wiści i walki rasowej oraz wyrobienie poczu­
cia szacunku dla każdego człowieka bez 
względu n ą  jego przynależność wyznaniową 
i narodowościową.

Prem ier Osóbka Morawski w serdecznych 
słowach wyraził radość, z jak ą  przyjął do

wiadomości fak t powstania Ligi z tęgo 
względu, że powstał nowy organ do walki z 
resztkam i faszyzmu. Będzie to jeszcze jeden 

‘ dowód, że społeczeństwo polskie potępia 
zbrodnicze wystąpienia jednostek podykto­
wane nienaw iścią rasową. Grupy, mordujące 
Żydów i polskich demokratów, są nieliczne 
i nie m ożna z nimi identyfikować społeczeń­
stwa, które w czasie okupacji wykazało w 
swej większości zdrowie moralne, wyrażają­
ce się między innym i w licznych faktach u- 
dzielania pomocy prześladowanym Żydom.

Po zaznajomienia się z planem Ligi na 
najbliższą przyszłość, który przedstawili po­
seł Górecki i poseł Arczyński, prem ier Osób­
ka Morawski n a  zakończenie audiencji u-j 
dzielił k ilku cennych wskazówek organiza­
cyjnych d la nowopowstałej Ligi, Rycząc je j ' 
pomyślnej i pozytywnej pracy.

Jloioe zadanie
Powszechne głosow anie ludowe, m a ją c e , 

się odbyć m niej w ięcej za  dziesięć tygodni 
staw ia przed naszą Partią na  terenie  całe] 
Polski now e i poważne zadanie. W ynik  gło­
sowania stanie, się m iernikiem  naszej do-, 
tychczasow ej pracy, stanie się przede 
wszystkim  oceną je j wyniku. Stanie się, — 
i to jes t może najw ażniejsze —-  prognozę 
tego, ńa co Dem okracja w  swoim zjedno­
czonym w ysiłku może liczyć przy przy­
szłych wyborach.

Pierwszym  pytaniem, k tó re  społeczeń­
stwo, Partia  i Rząd Jedności N arodowej 
m uszą postaw ić na porządku dziennym jest 
to kw estia tego, k to  powinien brać udział 
w głosowaniu, o raz k to  nie powinien b y ć . 
dopuszczonym do g łosow ania? '

Czy możemy się  chociaż na chwilę łu ­
dzić , że w czorajsi wyzyskiwacze, fabrykan­
ci, kamienicznicy, obszarnicy, bankierzy 
odmienili się w  sw ojej reakcyjnej istocie I  
będą głosow ać za zdobyczami ludu pracu­
jącego?

Czy jest W najm niejszym  stopniu praw do­
podobnym, aby wczorajsi sanatorzy i en­
decy, wczorajsi dzierżyciele władzy, staro­
stow ie spod znaku Składkowskiego, dwój- 
karze i żandarm i, lub też byli „granatowi* 
policjanci" raptow nie nawrócili się do idea­
łów Demokracji?

Każdy zdrowo m yślący człowiek, naszym  
zdaniem, powinien stanąć na stanow isku, że 
te głosy świadom ych i bezw zględnych n a ­
szych przeciwników nie powinny znaleźć 
sobie m iejsca przy urnach plebiscytow ych. 
Jak  w Polsce, ta k  i zagranicą wszyscy w ie- 
SfeąTdoskoaąlę’* góry, jak ą  jeśFópiń ia tyćh 
wrogich nam antyspołecznych elem entów i 
dlą tego sądzimy, że w szystkie wym ienione 
wyżej kategorie  św iadom ych reakcjonistów  
w inny być w  drodze ustaw y o głosowaniu 
ludowym pozbawione praw a udziału w  gło­
sowaniu.

Niemniej ważną spraw ą jes t powszechne 
organizowanie opinii publicznej w arstw  
pracujących w  stosunku do zasadniczych 
pytań, które  postaw i przed nimi głosowa­
nie ludowe.

Urzędowy optymizm i nie zdaw anie sobie 
spraw y dokładnie z tego, że poza tymi w y­
raźnie  uchwytnym i kategoriam i naszej do­
mowej reakcji istn ieją w  tej chwili dpść. 
znaczne m asy drobnej burżuazji i mieszczań 
stwa, klasow o nam  co najm niej obce i nie­
chętne, byłoby -wielkim błędem  politycz­
nym.

N a tym  w łaśnie środow isku sklepikarzy, 
stoągańiarży i szmuglerów opiera się w  tej 
chwili opozycja PSL-owska, to  środow isko 
spekulantów i dorobkiewiczów wojennych 
jes t n aszą  polityczną i społeczną kulą u  
nogi, ono jes t elem entem  i osto ją szeptanej 
propagandy antysem ityzm u i rozkładu spo­
łecznego w  naszym  kraju.

Hasłem naszej Partii i wszystkich grup 
dem okratycznych w  Państw ie m usi się stać 
tw ardy nacisk ideowy przeciwko tym  czyn­
nikom, gangrenującym  nasze życie. Bratni 
sojusz robotnika, chłopa i inteligenta musi 
w yraźnie odseparow ać się od tego paso­
żytniczego, obcego nam  duchowo grona lu­
dzi, k tórzy w śród cierpień i w ysiłków  mi­
lionów obyw ateli zb ierają  obrzydliwy żer 
spekulacji i zapluw ają sw oją jadow itą śli­
ną wysiłki ludu, dźwigającego z otchłani 
śmierci i zniszczenia swoją Ojczyznę.

Nie bójm y się tw ardych słów  i tw ardych 
czynów. Dem okracja, ażeby zwyciężyć m u­
si mieć w yraźne oblicze, tw ardą rękę. W ó­
wczas może liczyć na  bezwzględna w iarę 
w swoje ideały ogromnej większości swego 
ludu i na  posłuch swoich przeciwników.

■_____________________ J. Tarnopolski; m

GŁÓWNE WYGRANE 
ostatniego dnia 4-tej klasy 48-teJ Loterii 

Państwowej 
(Tabela nieurzędowa) j ,

■ .WARSZAWA (PAP). — W  ostatnim dniu ciąg­
ania 4-tej klasy 46-tej Loterii Państwowej padły 
Pulpujące wygrane:
v,G|Ówna wygrana 1 .000.000 złotych numer 47.483. 
it- Wygrana po 100.000 złotych — numery: 37, tjy
1 St, 726;

S/wygrana po 50.000 złotych — numery: 15-605. 
•%545, 63-6i4;wygrana po 20:000 złotych — numery: 2.170, 

28.226, 32.083, 39.699, 42.238, 46.738; 
ll^ygrana pó ictoeń* złotych — numery: 270* 
$*79, 17.211, 17.483, 18.476, 21.991, 22.473, 22.767, 

%$:$$2* 26,961, 28.18$, 28.601, 30.238,
34.294, 34.404, 34*9*5. 47-743. 47-9* 1*.
fS-bi. 59.421. 65,120, 65.162, 65.404,

pi.916.

TRAGICZNA ŚMIERĆ POLSKICH 
LOTNIKÓW W  ANGLII 

WARSZAWA (PAP). — Attachó lotniczy 
am basady brytyjskiej w W arszawie powia­
damia, że otrzymał następujący kom unikat 
z M inisterstwa Lotnictwa w W ielkiej Bry­
tanii:

„Ministerstwo Lotnictwa z żalem infor­
m uje, że niżej wymienieni polscy lotnicy z 
polskiej eskadry bombowej num er 300 zgi­
nęli w wypadku lotniczym n a  skutek ude­
rzenia p ioruna w ich samolot, któipy spadł 
3 mile na  południe od Leicester, dn ia  4-go 
lutego br- o godzinie 13.20. Zostali oni po­
chowani na cmentarzu lotników polskich w 
Newark, Netts: Suliński Romuald, urodź. 
13,XII. 1808 r.; Jądrze jeżyk W ładysław Ry­
szard urodź. 3-go kwietnia 1915-go rokU; Sul-

gut Czesław Kazimierz — urodź. 10-go lu ­
tego 1918 r.; Brzeziński W acław urodź. 2-go 
listopada 1918 r.; M ikuła Feliks urodź. 16-go 
września 1920-go roku; Szwandt Michał 
urodź. 8-go listopada 1917 r “.

REZOLUCJA KONGRESU WŁOSKIEJ 
PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

RZYM )PAP). — Kongres włoskiej partu so­
cjalistycznej obradujący we Florencji, przyjął jed­
nogłośnie rezolucję, wyrażającą solidarność z to­
warzyszami, znajdującymi się pod jarzmem śred­
niowiecznego ustroju w Hiszpanii. Socjaliści ̂ włoscy 
popierają każdą akcję, zmierzającą do zlikwido­
wania rządu generała Franco i pragną, by wokoło 
rządu madryckiego utworzyła się zupełna izolacja 
moralna i polityczna, która w oczach całego świata 
cywilizowanego równa się potępieniu.

20ŁN IERZ POLSKI POM AGA 
ROLNIKOM W  PRACACH 

SIEWNYCH N A  OPOLSZCZYŹNIE
KATOWICE (SAP). Żołnierz polski, który 

własną krwią wywalczył ziemie polskie na za­
chodzie, staną! obecnie do prac siewnych na 
Opolszczyźnie.

7-ma Łużycka Dywizja Piechoty, która przed 
rokiem forsowała Odrę i Nysę, zorała w okre­
sie 2-ch tygodni 915,12 hektarów ziemi, obsiała 
510 ha ziemi i zbronowafa 720 ha.

W akcji siewnej wzięło udział 37 oficerów i 
234 szeregowych.

Przy silnym współzawodnictwie, brygada 
siewna por. Popiela, wyzwało do współzawod­
nictwa brygadę siewną ppor. Radesa.

Po skończonej akcji Siewnej żołnierze pisali 
w swoim l  i.etynie m. in.: „Świadomi jesteś­
my, że pierwsi oddaliśmy trud w walce 1 
pierwsi oddamy odbudowie".



Angielska dziennikarka we WrocławiuTslegionw
REGENT GRECKI ZGODZIŁ SIĘ POZOSTAĆ 

NA SWYM STANOWISKU 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi Z 

Aten, l ł  regent grecki, Arcybiskup Damaskinos 
pozostanie na swym stanowisku, Decyzja ta 
wywołała niezadowolenie w kołach monarchi- 
stycznych, które obawia ja się, że w tych wa­
runkach powrót króla Jerzego na tron grecki 
ulegnie pewnej zwłoce. ,

DEMONSTRACJE W TOKIO 
MOSKWA (PAP). — Agencja Tass dono­

si, że W Tokio odbyło Się zebranie zwołane 
przez lewicowe partie  polityczne, na  którym  
dom agano się dym isji gabinetu Szidehara, 
i' utworzenia rządu demokratycznego. Nas­
tępnie dem onstranci w liczbie około 70 tysię­
cy udali się do rezydencji prem iera, strzeżo­
nej przez policję japońską. Demonstranci 
przerw ali kordon policji i w targnęli do bu- 
dynku. Podczas starcia  8 dem onstrantów od­
niosło obrażenia. Po przybyciu żandarm erii 
am erykańskiej, dem onstranci opuścili budy­
nek i  wybrali delegację, która  uda ła  się do 
m ieszkania prem iera Szidehary , Została Ona 
przyjęta przez zastępcę Sekretarza gabinetu, 
k tóry odmówił zakom unikowania prem iero­
wi przyjętych przez zebranie rezolucji.

WYKRYCIE ZBRODNI HITLEROWSKIEJ 
W NORWEGII

STOKHOLM (PAP). W pobliżu Bergen w 
Norwegii odkryto nowe ślady zbrodni' hitlerow­
skiej. Mianowicie odkopano wspólną mogiłę, 
w k tó re j‘znaleziono zwłoki 178-Norwegów; za­
mordowanych przez Niemców w • czasie oku­
pacji.

HITLERYZM W NIEMCZECH 
MOŚKWĄ (PAP). — Korespondent dziennika 

„Izwiesdaf , donosi z Hęideljber$i,s Iż amerykań­
skie władze okupacyjne usunęły wprawdzie^oaj- 

1 bardziej skompromitowanych przez swą działalność 
hitlerowska wykładowców uniwersytetu, lecz pro­
gram studiów nie uległ zmianie.' Studenci dc za 
się tego samegd, co wykładano za czasów _ Hitlera 
i uniwersytet neidelberski jest nadal ośrodkiem ide­
ologii naródowo-socjalistycznej.

Onegdaj bawiła we Wrocławiu przez 24 
godziny dziennikarka i iotoreporterka an- 
lielskiego czasopisma „Liie“, miss Kaandwa. 
test to w dziedzinie fotoreportażu znakomi­

tość światowej sławy, posiada prawo wyłącz* 
ności fotografowania wielu wybitnych oso­
bistości świaie angielskiego, między Innymi 
Bernarda Shaw. Miss Kaandwa bawiła tu 
w towarzystwie dzienntkażki polskiej oh. 
Karoliny Beylin. Przygotowuje ona książkę, 
fotoreportażową o Polsce i dokonała w na-

RZYM (PAP). — Przem awiając n a  .zjaź­
dzie włoskiej p artii so6,jalistycznś| we Flo­
rencji, przewodniczący kom itetu wyŁóńaw- 
czego brytyjskiej partii pracy, Harold Lasky, 
oświadczył między in n y m i/ że W ielka Bry­
tania. pragnie, by każdy naród m iał :moż- 
ność obrania sobie takiego rządu, jak i mu 
odpowiada. Odnosi się to nie tylko do ob-. 
cych państw , ale i do kolonii brytyjskich: 
Socjalizm brytyjski rozpoczął już szereg 
wielkich reform. Rząd pracuje i nadal praco­
wać będzie d la  dobra narodu. Omawiając 
stosunki ze Związkiem Radzieckim, Lasky

LUBLIN- (SAP). W  Hrubieszowie faszyści uk­
raińscy, t. zw. bulbowcy, spowodowali olbrzy­
mi pożar.-Mimo niezwykle energicznej akcji 
pożaru nie udało się Zlokalizować. Pastwą og­
nia padło około 30 domów. Pogarsza to poważ­
nie ciężką sytuację mieszkaniową w Hrubieszo­
wie, w którym wskutek działań wojennych 
uległo zniszczeniu 44 procent zabudowań mie­
szkalnych. -- > »-

szym mieście licznych zdjęć, które ukazać się 
mają w „Ule". Słysząc o bytności tata] nie­
zwykłego aktora — jubilata Solskiego, spę­
dziła wioozćr na przedstawieniu „Grubych 
ryb", fotografując scenę z widowni 1 Solskie­
go w kilku pozach z bliska na scenie. Miss 
Kaandwa wyraziła się do m lslna, iż przed­
stawienia wzbudziło w nie) pedciw poziomem 
godnym scen stołecznych,

Obie dziennikarki udały się t  Wrocławia 
do Katowic i do Krakowa.

powiedział, że rewolucja rosyjska byłą n a j­
większym wydarzeniem w historii Europy 
ód czasów francuskiej rewolucji. Przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim jest gwarancją 
pokoju i bezpieczeństwa. Lasky podkreślił 
też . tradycyjną przyjaźń W ielkiej Brytanii 
dcl Włoch. Na zjeździe przemawiał również 
przywódca partii Nenni, który stwierdził, że 
z chwilą, gdy Włochy zostaną przyjęta do 
ONZ, będą;, onę starały  się wskrzesić dawną 
przyjaźń z Francją  i Hiszpanią republikań­
ską z jednej strony, a Jugosławią i Grecją 

: i  d ru g ie j/^ '

W akcji ratunkowej brali udział prócz stra­
żaków. Oddziały Wojska Polskiego,: Armii 
Czerwppej,; Milicji Obywatelskiej, i uczniowie 
gimnazjum.

Miejscowe władze wojskowe i Milicja Oby­
watelska ujęły kilku sprawców podpalenia 
miaśta.

SPROSTOWANIE PAP*A
WARSZAWA (PAP). W Dzienniku Zachodńbą 

ż dnia kwietnia 1946 r. w ąrt. poświęconym Po­
lakom z Jugosławii podano, że Polacy ci będę 
skierowani między innymi na teren powiatu 
Ktadzko,

Polska Agencja Prasowa upoważniona jaat 
do stwierdzania, ża wiadomość ta nie odpo­
wiada rzeczywistości. Teren powiatów bystrzyc­
kiego i Kładzka jest zasiedlany wyięcznia przas 
repatriantów z dawnych województw! stanisła­
wowskiego, tarnopolskiego i lwowskiego.

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
TRUMANA W  ROCZNICĘ ŚMIERCI 

PRANKLINA ROOŚEVELTA
NOWY JORK (PAP), W pierwszą rocznicę 

Śmierci Pranklina Roosevelta, prezydent Tru- 
man wygłosi) przemówienie na uroczystości, 
podczas której posiadłość zmarłego prezydenta 
została przejęta przez państwo, Jako historycz­
na pamiątka narodowa, przekazana rządowi 
przez panią Eleonorę Roosevelt. Na uroczystość 
przybyło wiele osobistości politycznych z kra­
ju i zagranicy. * Prezydent Truman złożył hołd 
pamięci prezydenta Rooąeyelta, stwierdzając, 
że na całym świecie wszyscy uznają, i w znacz­
nym stopniu, dzięki prezydentowi Rooseveltowi, 
cywilizacja została uratowana. Ale dopiero z 
perspektywy historii można będzie ocenić w 
całej pełni jego zasługi.

ODKRYCIE NOWEJ HITLEROWSKIEJ 
ORG .W NIEMCZECH

PARYŻ (PAP). We francuskiej strefie oku­
pacyjnej władze wpadły na ślad organizacji 
młodzieży hitlerowskiej, która i rozwijała dzia- 
łalnóśó terrorystyczną, skierowaną _ przeciwko 
władzom okupaćyjnym.

Organizacja ta postawiła sobie za zadanie: 
; 1. Prowadzenie wśród żołnierzy armii okupu­

jących propagandy, zmierzającej do wy­
wołania różdźwięku między sojusznikami,

2. Organizowanie akcji sabotażowej,
3. Odbywanie ćwiczeń i gromadzenie broni.
Aresztowano dotąd 350 członków tej organi­

zacji.

Przemówienie Harolda Laskiego na kongresie 
włoskiej partii socjalistycznej

Faszyści ukraińscy podpalili miasto Hrubieszów

ZAKAZ NOSZENIA NIEMIECKICH 
MUNDURÓW WOJSKOWYCH

HAMBURG (PAP). Władze brytyjskie wy­
dały zakaz Niemcom noszenia mundurów lub 
odznak Wehrmachtu. Specjalne sądy, jakie w 
związku z tym powołano będą sądzić te sprawy 
od dnia 15-go bm. Sądy mają prawo skazać na 
karę śmierci Niemca, który będzie nosił mun­
dur lub dystynkcje armii niemieckiej.

WYJAZD RADZIECKICH CZŁONKÓW 
MIĘDZYNARODOWEGO TRYBUNAŁU 

DO TOKIO
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

w dniu 13-tym bm. przybędą do Tokio-radzieccy 
członkowie międzynarodowego trybunału, ̂  ge­
nerał Zorianow, sędzia Sądu Najwyższego 
ZSRR, i prokurator Golióski.
LORD MÓUNTBATTEN — GUBERNATOREM 

AUSTRALII?
SYDNEY (SAP). W związku z ostatnią bytno­

ścią w Australii Lorda Mountbatten, naczelnego 
wodza brytyjskich. sG alianckich, w Azji połud­
niowo - wschodniej korespondent Reutera podaje 
niepotwierdzoną wiadomość, że Lord Mountbat­
ten ma jakoby objąć po księciu Gloucester/sta­
nowisko gubernatora Australii.

400 DELEGATÓW LIGI MUZUŁMAŃSKIEJ 
ŻĄDA NIEPODLEGŁOŚCI PAKISTANU 

NEW DELHI (SAP). Po trzydniowych,obradach 
zakończył się w dniu wczorajszym zjazd cztery 
stu delegatów Ligi Muzułmańskiej, Zjazd zakoń­
czył się gremialnym złożeniem przysięgi, że ani 
obawa przed sądami, ani wysokość wymaganych 
ofiar nie powstrzyma ich przed dążeniem do 
tworzenia Pakistanu, jako niezależnego państwa 
muzułmańskiego.

PROCES WOJSKOWY O PODDANIE SIĘ 
ŁODZI PODWODNEJ NIEMCOM 

• PORTSMOUTH (SAP). Sąd wojenny rozpa­
trywał we wtorek Sprawę brytyjskiej łodzi pod­
wodnej „Foka* ‘, która po 22-godzinnym przeby­
waniu fla dnie morza w pobliżu wybrzeży szwedz­
kich została wzięta dó niewoli przez Niemców.

Porucznik Trevor Beet został uwolniony przez 
sąd, ponieważ, zdaniem sądu, nie on, lecz dowód- 
ca łodzi, porucznik komandor, Rupert Lonsdale, 
ponosi odpowiedzialność, za utratę łodzi.

.Lonsdale stanie dziś przód sądem wojennym.

WZROST WYDOBYCIA WĘGLA 
W ZAGŁĘBIU BUHRY 

FRANKFURT n/Menem (ZAP). Po 4 miesią­
cach spadku wydobycia węgla w Zagłębiu Ruhry 
po raz pierwszy zanotowano wzrost produkcji. W 
tygodniu od 31.3. do 6.4. wydobyto.926.000 ton— 
o 425.000 ton więcej niż w tygodniu poprzednim,

TANGANIKA, TOGO, KAMERUN 
LONDYN (ZAP). Zarząd nad dawnymi ̂ afry­

kańskimi koloniami niemieckimi. Tanganiką, Tą-. 
g0 j, Kamerunem pozostanie nadal mandatem an­
gielskim.

OZANG KAI SZEK 
,W CHINACH POŁUDNIOWYCH 

CZUNGK1NG (SAP) — Generalissimus Czang 
Kai Szek, prezydent Chin, opuścił Czungking w 
towarzystwie starszego syna Czabg Uzittg Kiło, 
udając się w podróż inspekcyjną dó południowo- 
zachodnich i południowych Chin.

W chwili obecnej Czang Kai Szek zwiedza 
Kwei Jang; jest to jego pierwsza wizyta w tym 
mieście po trzech latach.

DELEGAT IRANU NA ZGROMADZENIU, 
LIGI NARODÓW

GENEWA (SAP). Nadeszła tu wiadomość, że 
rząd Iranu postanowił delegować Hassana Taqi- 
zadęli, ambasadora Iranu w Londynie, na sesję 
likwidacyjny Ligi Narodów. ' 1 /

Taaizadeh przewodniczył delegacji perskiej na 
zebraniu generalnym ONZ w Londynie, w stycz­
niu rb., i referował na Radzie Bezpieczeństwa 
sprawę perską w Londynie, gdy zatarg persko- 
radziecki został wytoczony po raz pierwszy na 
forum Bady. .

DO chwili jego przybycia do Genewy Persja 
będzie reprezentowana przez Abdul Hassana Ha*

„EA M " o wyborach w Grecji
i MOSKWA (PAP), — Agencja Tass donosi, że 
komitet centralny .„EAM“ ogłosił oświadczenie o 
wyborach i regencji. W oświadczeniu podkreślo­
no, że wybory śą rezultatem „niesłychanego ter- 
roru, gwałtów i fałszerstw", i że były óhe prze­
prowadzone ńna rozkaz cudzoziemców, dla osiąg­
nięcia z góry zamierzonych wyników, koniecznych 
dla polityki i interesów czynników obcych".Ł... ^

Ale naród grecki, mimo terroru, wypowiedział się 
przeciwko krmbwi Giiickburgowi, gdyż monarchi- 
ci wszelkich odcieni zebrali nie więcej niż 30% 

głosów wszystkich wyborców.
W każdym wolnym kraju — głosi oświadcze­

nie — podobne, wyniki wyborów musiałyby ■,do,- 
prowadzić do utyorzęnia rządu 'demokratycznego 
i rozpisania nowych uczciwych’ wyborów. „Ale tu,

w myśl wskazówek zagranicy, władza została 
przekazana mniejszości monarchiętycznoj".

Regencja została ustalona za_ zgodą - wszystkich 
partii i likwidacja regencji będzie w grunc>e;rzeczy 
przewrotem państwowym, gdyż zagadnienia ustro­
jowe winny być rozstrzygnięte przez plebiscyt. 
Podkreślą się także, ze prerogatywy regenta nie 
mogą być uzurpowane przez rząd obecny, który 
doszedł do władzy drogą fałszowanych wyborów, 
gdyż w takim wypadku regencja Stałaby się in­
stytucją partyjną monarchistycznych mniejszości.

/EAM" domaga się utworzenia'rady regencyjnej 
w składzie trzyosobowym, która reprezentowałaby 
prawicę, centrum i lewicę. Każde inne rozstrzyg­
nięcie jest przewrotem antyiudowym i koalicja 
partii „EAM“ będzie walczyła przeciwko temu, 
wszelkimi dostępnymi jej środkami.

Obrona Pacyfiku - troską 
premierów Wspólnoty Australijskiej

SYDNEY (SAP). Premier Nowej Zelandii Pe­
ter; Frater i minister skarbu, Walter Nash przy- 
byli tu we wtorek 9 kwietnia, celem omówienia 
szeregu spraw przed wyjazdem ministra Nash ha 
Konferencję przedstawicieli ImpeTium Brytyj­
skiego* Konferencja ma Odbyć się w Londynie, 
w maju rb.

W rozmowie Fraser dał wyraz swemu przeko- 
ndniu, że urządzenie baz amerykańskich jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi wcelu utrzymania* 
pokoju na południowym Pacyfiku. W czasie woj­
ny Ameryka zapewniła sobie bazy w Nowej Ze­

landii -i archipelagu Samoa. Zdaniem Frasera w 
sprawie obrony Pacyfiku konieczną jest łączna 
akcja Imperium, Etanów Zjednoczonych, a być 
móżą także Francji.

Premier australijski, Joseph B. Chifley, o- 
świadczył przedstawicielom parlamentu, że spra­
wy związane z Pacyfikiem, będą głównym tema­
tem rozmów prowadzonych przez Australię i in­
nych członków Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Kónfećeńćja imperialna rozpocznie się 23 kwiet­
nia w Londynie. Australię .reprezentować będą: 
premićr Chifley r minister spraw zagranicznych, 
Herbert Evatt. ą

Wieksze korzyści od Związku Radzieckiego
niz od Anglii osiągnie

KAIRO (SAP). Według zdania rzeczoznawców 
spraw naftowych, nowa umowa naftowa Yadzieć- 
ko-perska da rządowi więkśze kOTZyści, niż od­
dane Wielkiej Brytanii koncesje naftowe na po­
łudniu kraju:
J1 W porównaniu z rzadko wypłacanymi dywi­
dendami przez Anglo-Perskie Towarzystwo : na­
ftowe, Persja otrzymywać będzie za kónceśje 
udzielone Związkowi Radzieckiemu połowę wy- 
dobytej topy, czyli innymi słowy, otrzyma rów­
nowartość gotówkową połowy wydobytejs ropy

Persja za ropę naftową
zamiast zapłaty za pewien proeent z całości wy­
dobycie.

Ze Względu ua brak środków komunikacyjnych 
transakcja ta jest bardzo korzystna dla PersjL 
Są. to dopiero przypuszczenia, bo dotychczas nie­
wiadomo, jaką cenę płacić będzie Związek Ra­
dziecki za tonę wydobytej ropy. .

Udział Persji w Anglo-Perskim towarzystwie 
naftowym daje rządowi 4 miliony funtów do­
chodu rocznie.

PIERWSZE
TAKSÓWKI W  WARSZAWIE 

URUCHAMIA PUS 
WARSZAWA (SAP), Jak się dowiaduje SAP 

w najbliższym - czasie PUS uruchomi w War­
szawie około 20 taksówek. ...

UBEZPIECZENIA DLA GÓRNIKÓW . 
KATOWICE (SAP). Sprawa ubezpieczeń spo­

łecznych górników jest obecnie przedmiotem 
zainteresowania ze strony Związku Zawodowe­
go Górników i Centralnego Zarządu Przemy­
słu Węglowego.

Obecne renty pobierane przez górników są 
niewystarczające. Sprawa ta może być rozwią­
zana przez powszechne ubezpieczenie emery­
talne robotników, dlatego górnicy i i  wysunęli 
postulat utrzymania i rozszerzenia na obszar 
Zagłębia dodatkowego ubezpieczenia górnir 
ków, wykonywanego obecnie na Górnym Ślą­
sku przez „Spółką Bracką" w Tarnowskich Gó­
rach. ■ -

W chwili obecnej od rozwiązania zagadnie­
nia tego zależy nader paląca sprawa odmlo-. 
dzeaia załóg na kopalniach.

Ponad 10 procent ogółu załóg kopąiniąnych, 
to ludzie w znacznym stopniu niezdolni do pra­

n y  w. górnictwie, bądź z uwagi na wiek, bądź

wywołana innymi przyczynami niezdolności do 
P»cy. -

Zwolnienie tych ludzi z pracy w kopalni wy­
maga uprzedniego zapewnienia im dobrej egzy­
stencji.

PRZESTĘPCY 
WOJENNI Z POMORZA 

poszukiwani przez wiedze 
TORUŃ (SAP). Podajemy wykaz przestęp­

ców wojennych z Pomorza, poszukiwanych 
przez władze, celem pociągnięcia ich do odpo­
wiedzialności za zbrodnie, popełnione na naro­
dzie polskim; Strauss, komendant VH fortu w 
Toniniu, Sóbottka Alfred, szef Gestapo w To­
runiu, Stein Walter, dyrektor policji w Toru­
niu, następnie w Gdańsku, Kiessling Wilhelm, 
Stadtkommissar w Toruniu, Weberstaedt Otto 
Ernst, dyr. policji w Toruniu w latąęh 1939—- 
1941, Graf Alfons, dyr. policji w Toruniu w r. 
1943—1945, Warraś Wąldemar, Kreislelter 
NSDAP 1 Landrat von Ahrensleben, szef SS na 
Ułiasto Toruń i powiat, Kohnert Kurt, twórca 
SS w Toruniu, Zaporowicz Helmut Kurt, kom 
gbóźu, Hild Ernst Ferdynand. Kreislelter 1 
Ladnrat, Untfe Fritz, zast. dyr. policji w Tóru- 
nlu, Jakob Franz, Oberburgermeister w Toru­
niu, Heise.

NOWY DYREKTOR UNRRA ŻĄDA 
OFIAR OD AMERYKI

WASZYNGTON (SAP). Sprawa światowego 
kryzysu gospodarczego będzie omawiana dziś na 
posiedzeniu Rady żywnościowej. Przewiduje się, 
że nowy generalny dyrektor UNRRA, Fiorello la 
Guardia, wystąpi Z wnioskiem o cofnięcie przy­
znania przydziałów pszenicy, przeznaczonych, na 
spożycie wewnętrzne w Stanach Zjednoczonych, 
a oddanie ich UNRRA.

Z takimi samymi wnioskami wystąpi La Guar­
dia na naradach z przedstawicielami Kanady i 
Wielkiej Brytanii La Guardia żąda, by Stany 
Zjednoczone oddały do dyspozycji UNRRA 359 
tyś. ton pszenicy jeszcze w przeciąga tego mie­
siąca.

La Guardia oświadczył dziś korespondentom: 
„Wy możecie opóźniać sprawę załatwienia grac 
nic, czy sprawę koncesji naftowych — ale Me 
wolno wam przejść do porządku dziennego nad 
ludźmi umierającymi z głodu".

ODZNACZENIE DZIAŁACZY ZPP 
W  MOSKWIE

MOSKWA (SAP). Ambasador R. P. w Mo­
skwie, tow. R&abe, w imieniu Prezydenta- KRN 
wręczył 3 działaczom robotniczym „Związku Pa- 
triótów Polskich w ZSRR" odznaczenia za wy­
bitne zasługi, położone w pracy, nad organiza- 

j cją Polonii radzieckiej i oświaty polskiej wśród 
uchodźców polskich w ZSRR.

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczony został 
toW. Butlow Gustaw; przedstawiciel CKW PPS 
przy Zarządzie Głównym ZPP, za pracę nad or­
ganizacją szkolnictwa polskiego w Związku Ra­
dzieckim.

Brązowym Krzyżem Zasługi odznaczony został, 
tow. Pollactek Alojzy, b. sekretarz klasowego' 
związku Zawodowego-Przemysłu Chemicznego w 
Trzebini, za pracę organizacyjną wśród Polaków ; 
w Kazachstanie (ebw.-dżambulski) oraz tow." 
Krajski Wacław za taką samą pracę w obwodzie- 
mamangańskim (Azją Środkowa).

V) fu&ku wietsaach
JEROZOLIMA (SAP). Wskutek strajku pra­

cowników pocztowych, łączność Palestyny z# 
światem została zerwana. W środę zastrajkowali 
pracownicy urzędów pocztowych w Jerozolimie 
solidaryzując się ze swoimi 500, kolegami z Te! 
Avivu, którzy ogłosili strajk dnia poprzedniego^ 

NEW DELHI (SAP), Prezydent Kongresu Hin­
duskiego Pandit Jawaharlal Nehru przyjął delfr 
gację Hindusów z Południowej Afryki i przy-., 
rzekł, ie nowy narodowy -rząd hinduski uczyni 
wszystko, by pomóc bardziej skutecznie flindffl 
som w Afryce, aniżeli to uczynił dotychczasowej 
rząd. Wyraził równocześnie Życzenie, by Hindijlj 
si nawiązali szcżere stosunki z narodami kolonia 
wymi Afryki we wszystkich gałęziach życia, 3  

WASZYNGTON (SAP). Ukonstytuował się ko- 
mitet 7-iu' uczonych amerykańskich, k.tórzy p<Kj 
dejmą prace badawcze nad energią atomową; w 
laboratoriach w pobliżu Chicago. Uniwersytet 
Middle-West‘u przeprowadza badania nad możli-1 
wościami zastosowania energii atonio we jd la  ce­
lów przemysłowych i handlowych.

PRAGA (SAP). 15 tys. Niemców, zamieszkał 
łyeh w Pradze, złożyło podania o przyznanie im 
.obywatelstwa czechosłowackiego. Związek oswoił 
bodzonych więźniów politycznych wystosowuj 
apel do rządu, by nie dopuścił do tego, by znown̂  
mogła powstać pięta kolumna i  że wszyscy Niatf̂ j 
cy muszą być usunięci w jak najkrótszym czssia 

WIEDEŃ (SAP). Do Wiednia przybyło 40® 
ton cukru czeskiego. Jest to część cukru ofiaro1 j 
wanego przez Czechosłowację dla UNRBA w il«*: 
śęi 2 tys. ton. Beszta cukru została przydzieldsśj 
przez UNBBA Jugosławii, Albanii i Grecji. - J i  

WIEDEŃ (SAP). Wszyscy austriaccy członlwrj 
JJN partii narodowo-socjalistycznej płacić będł 
wyższe podatki i będą wyłączeni z życia poi!' i 
tycznego. ' .:

BELG BAD (SAP). Sąd w Wojewodzinie wy4*1 j 
wyrok na 8 zdrajców narodu, skazując 2 na p** 
wieszanie. Księdza Franio Baeżkisa na katf, 
śmieręi przez rozstrzelanie.



Dodatek literacko-naukowy
Miejskiego Komitetu PPS we Wrocławiu

Stanowisko kobiety w dobie obecnej
Od samego zarania ruchu socjalistycz­

nego spraw a rów noupraw nienia kobiet by­
ła częścią składową ogólnej Walki q w y­
zwolenie klasy robotniczej. August Bebel 
w  księdze „kob ieta  i Socjalizm” oświetlił to 
Zagadnienie wszechstronnie i głęboko. Ko­
b ieta -ro b o tn ica , stojąc przy tym  samym 
warsztacie pracy  CO > ińai^c& yzna, była je ­
dnak gorzej wynagradzana. W  m yśl hasła: 
Dla wszystkich ludzi równe p raw d,'gdy  są 

równe obowiązki”, intisieli sććjaliści Zwal­
czać przesądy mężczyzn najp ierw  wśród 
śamiych robotników, którzy chcieli trak to ­
wać kobietę jako  niepotrzebną konkurent­
kę. Tak samo, jak  n ie dało się powstrzym ać 
rozwoju fabryk jprzez nieżcitenie maszyn, 
tak też n ie da Się powstrzym ać procesu 
przyjm owania kobiet do p racy  w przem y­
śle. Socjaliści'p ierw si organizowali kobiety 
do walki o  swe prawa;

W stecznicy byli przeciwko równoupraw­
nieniu. kobiet. Powoływali się oni na dzie­
sięcioro przykazań, na odm ienną budowę, 
ważyli mózgi kobiece i używali wszelkich 
metod włącznie z  konfesjonałem , by ko­
biety zastraszyć i wmówić w nie, że m ają 
tylko pilnować dzieci, kuchni i kościoła. 
Życie jednak szło dąlej. .

, W  końcu zeszłego wieku pow stał też 
ruch wśród k °b iet z inteligencji i miesz­
czaństwa. N ajjaskraw szych m etod w  w alce 
•używały angielskie sufrażystki pod do­
wództwem pani Pankhurst. W  Polsce je ­

dną ź pierwszych bojowniczek poża so c ja -; 
listkami, była pani Bujwidowa i Dulębianka.
/ Każdy młody ruch jest skłonny do prze­

sady* a  więc' i  pierwsze bojowniczki o 
rów nouprawnienie . kobiet zaczęły ubierać 
się po męsku, obcinać sobie włosy, palić pa­
p ierosy i zaniedbywać swe cechy kobiece. 
Coraz więcej zjawiało się- pracowniczek 
um ysłowych i studiujących na uniw ersy­
tetach. Zaczęto domagać się praw a wybor­
czego i praw a do zajm owania stanow isk we 
wszystkich dziedzinach pracy.

N a początku tej- walki jedni tylko socja­
liści mieli w  program ie hasło rów noupraw ­
nienia  kobiet i popierali czynnie dążenia 
kobiet. Stopniowo wszystkie partie * postę­
powe przyłączyły się do ruchu.

Pierwsza wiajna światowa zmusiła naro­
dy w ójdjące do korzystania z pracy kobiet 
w zamian za .mężczyzn, walczących, w  sze­
regach armii. Po wojnie w szeregu państw 
na żachodzie kobiety rozszerzyły swe pra­
wa. Całkowite; rów nouprawnienie uzyskały 
kobiety tylko w  Związku Radzieckim.

Obecnie ukończońa druga w ojna wszech­
światowa załatw iła sprawę ostatecznie. 
Tw arda rzeczywistość zmusiła wszystkie 
rządy do powierzenia kobietom  bardzo wie­
lu stanowisk. Dziś już nikt nie pyta, czy 
kobieta ma praw o do zajm owania stano­
wiska, lecz tylko o to, co kobieta potrafi 
i co chce robić ? życie samo zrealizowało

MIKOŁAJCZYK LICZY N A  wyBORY I na ŁON t (DYN) swej armaty

[ socjalistyczne hasło równouprawnienia ko­
biet. Dziś trzeba ty lko  dopilnować, żeby 
fz'eczyv5*iśt6ść została ujęta w formę prawa 
obowiązującego.

. Jesteśm y w  dobie odbudowy i przebu­
dowy Państwa Polskiego, M usimy za wszel­
ką cenę zbudować sobie dom, w  którym  
mamy mieszkać. Do p racy  tej stanęła garść 
ludzi świadomych dziejowego momentu 
i uspołecznionych. Górnicy wydobyw ają 
więcej węgla niż przed w o jn ą / metalowcy 
dochodzą do 60®/o produkcji przedw ojen­
nej jk o le  jarze stale rozszerzają sieć kolejo­
wą'!' uspraw niają ruch: spółdzielczość Orga­
nizuje rozdział towarów* rolnicy przez 
świadczenia rzeczowe karmią m iasta i  bo­
rykają się z wyjałow ioną glebą,, adm inistra­
cja organizuje życie zbiorowe. W szyscy ci 
ludzie biedują z pow odu skąpego odżywię* 
nia i braku towarów przemysłowych, a  je ­
dnak w pracy n ie ustają, bo wiedzą, że 
twórcza praca jes t jedyną drogą do lepszej 
przyszłości. , .  .

Są też ludzie ’ bierni, którzy nie rozu­
mieją, co się wokoło nich dzieje i czekają,- 
sami n ie  wiedząc na co.

i Są też tący, którzy myślą ty lko o oso- 
tbistej korzyść^ i  bogacą się krzyw dą bli­
źnich. Ludzie ci zapomnieli o tym, że nie 
U ratuje ich bogactw o jednostki, gdy zno­
wu zawali się nam  na głowę ogólny nasz 
dom  -t  Polska.

N a każdym  polu pracy brak  jest fa­
chowców, a  zwłaszcza fachowej inteligencji. 
W  takim  momencie kobiety n ie m ogą, po­
zostać bierne. Muszą przezwyciężyć swą 
nieśmiałość i b rak  zaufania we własne siły, 
muszą zdobyć się na najw yższy wysiłek, bo 
los złożył na ich barki potrójny ciężar. 
Z samej natury  kobieta njusi być m atką 
i kapłanką ogniska domowego. W  macie­
rzyństwie m ikt je j n ie zastąpi. Ciężkie wa­
runki m aterialne ii m ałe zarobki męża czy 
ojca, zmuszają kobietę do pracy  zarobko­
wej. I trzecie: brak  ludzi do pracy przy 
budowie Polski demokratycznej — wzywa 
kobiełęudo czynu.

Opieka nad dzieckiem, starcami, inwa­
lidami, chorymi, ociemniałymi, samotnymi 
dziewczętami, pomoc d la repatriantów, zde­
m obilizowanych żołnierzy, Polski Czerwony 
Krzyż, walka z chorobam i wenerycznymi, 
walka z gruźlicą,, walka z analfabetyzmem, 
spółdzielczość itd. oto olbrzym ie pole do 
pracy społecznej, na  którym  kobiety mogą 
zastosować swe wrodzone uczucie miłości 
macierzyńskiej, stać się p rzez ' to  czynni­
kiem kształtującym  nowego, lepszego czło­
wieka, tak  bardzo potrzebnego przy budo­
wie lepszego ustroju. .

Kobiety m ające pociąg do polityki mo­
gą się wyżyć w  p a lk ach  politycznych, a 
zamiłowane w  nauce lub sztuce, niech się 
poświęcą tym  dziedzinom. Lecz żadna ko­
bieta nie powinna pozostać bierną. M, C ,!

Łapać szabrownika I
W  pewnym „dzikim mieście'" na „Dzikim 

Zachodzie" postanowiło ępołeczeństwo tego 
m iasta, oddziczyć dzikie stosunki i dopro­
wadzić do normalno • moralnego stanu.

Zwołano Wielki wleć pod hakiem: „Precz 
z szabrownictwem!" Zebrało się wiele prze­
różnego narodu — dyrektorzy i vice-, pre­

zesi i ,zastępcy zastępców, naczelnicy, reie-- 
renci, urzędnicy, kupcy .i robotnicy. Grube 
■ryby i płotki, śmietanka i co pośledniejsza 
maślanka. 7

Przemawiał prezes prezesów zawodowe­
go Związku Prezesów ob'. Szaberski. Prze­
mawiał królko i po angielski} — węzłowa- 
to:

— „My, szlachetni obywatele, związani 
jednomyślnie myślącą myślą przewodnią, 
postanowiliśmy i naszymi nieskalanymi sza­
brem rękoma zrobić porządek w naszym  
mieście. Przyrzeknijcie, że od dziś rozpo­
czynamy nieubłaganą walkę z szabrownik 
kami. Nawet w tej chwili, jeśli wśród nas< 
znajduje się notoryczny szabrownik, to pro­
szę go wskazać, aby go napiętnowaćl..“

Milczenie...,

, Naraz ktoś zawołał: „Milicja, łapać sza- 
bfownikal.."

W  jednej sekundzie plac opustoszał, .
Grab. |

Nasza droga
do Niepodległości i Socjalizmu

> Qd zarania ruchu socjalistycznego PPS uinia- 
f t  pogodzić międzynarodowe ideały klasy rpbot- 
Mczej z miłością do kraju ojczystego..

Nie było tó przypadkiem. Obok wąlk o wy- 
Wołanie mas robotniczych, spod jarzma między­
narodowego kapitalizmu, polski robotnik, inteli­
gent i chłop, musiał myśleć przede wszystkim o 
Wyzwoleniu swego kraju spod jafzma narodowej 
JBeWoli. To też, gdy inne ugrupowania. politycz­
ne polskie w latach przedwojennych do. ,1914 iy  
szukały drogi nawet w kompromisie z najeźdźcą 
-r- PPS wytknęła sobie jasny cel; poprzez nie- 
Podległość Polski do socjalizmu. PPS postawiła 
tezę, że prawidłowy rozbój i dźwiganie się 
Wzwyż klasy, robotniczej,,(noże |ię  odbywać na j : , 
lepiej w warunkach niepodległości narodowej. Za 

Kftąserdzenie byliśmy nieraz wyśmiewani,,jako j 
Ipial-patrioci. Dziś teza nasza stałą się' tak ja­
sna, ?że 'niema u nas ani jednej partii, poli-tycz-' 
nej, któraby nie, uznawała jej. <

Bdfychowanie mas ; robbihileźeswłośeiaiiskten w 
dnebu patriotyzmu fi. umocnienie ich w przeko- 7 
daniu, że są rzeczywistymi gośpódarzami te j żiś- 
*u, dało gwarancję, iż idea socjalizmu powsze­

chnego będzie głębiej pojęta i odczuta'. Na ta- 
Idch podstawach opierała się i. opiera nadal wy* 
tyczna linia RPS. P r z y t^  uiftrój aoejąłieteęzmy i 
świata, wyobrażaliśmy ■ sobie oddawna jako fe- i 
deiaeję republik1 narodowych- życie pokazało, że 
mamy rację, że poprzez zdemokratyzowanie mas ,' 

llpÓęjąUzację wszystkich stopni wewnętrznego : 
j^ p k  deriagr. krnjjil, hasło: „proletariusze wszyst-
łąck krajów łączcie się“  nabiera jeszcze bardziej. 

. •realnego wyrazu.
r Prugą tezę było, dążenie do, ujęcia władzy w 

parodzie drogę demokracji, a więc drbgą,. zdoby­
cia dla swej idei większości w narodzie. Demo-' 

ifiŻeja była dla PPS szkołę, w której proletariat 
sam: się organizował ! ucżył siztnki rządzenia w 
partii, w związkach zawodowych, spółdzielniach 

jkd. Demokrację wyzyskiwaliśmy dla podniesie­
nia dojrzałości klasy robotniczej i wzmacniania 

■-ją sił. Przeciwstawiano bmb jako wyłączę ą dró-

gę, hasło dyktatury proletariatu. PPS uznawała 
Fuznaje potrzebę ayktatury proletariatu, ale tyl­
ko w pewnych specjalnych okolicznościach, t. j.~ 
gdy burżuazja siłą chciałaby się przeciwstawić 
naszym dążeniom.

Dalszą cechą PPS, było docenianie ważności 
inteligencji'pracującej. Wiedzieliśmy, że |hMliV
gent żyjący z pfaey swego mózgu jest takim sa­
mym człowiekiem, jak i pracownik fizyczny. 
Nasz ruch nigdy nie popierał hasła: „precz z in­
teligencją", byłoby to absurdem. Zwalczaliśmy 
jedynie tych inteligentów, którzy swą wiedzę i 
swe zdolności zaprzedawali kapitalistom i poma­
gali im ujarzmić robotników, ąle tak samo zwal­
czaliśmy tych, robotników fizycznych, którzy słu­
żyli reśakoji. • >

Charakterystyczną cechą w. naszym ruchu so­
cjalistycznym., jest-ścisły sojusz z radykalnym 
chłopstwem. Wynikło to: z warunków specyficz­
nych dla.’ ąaszego kraju. Linią Partii w tej kMę; 
dżinie ustaloną została „pd samego zarania na 
podstawie silnych przeobrażeń w Polsce; w któ­
rych punktem wyjściowym była niepodległość 
Polski i podciągnięcie małorolnego, -radykalnego 
'chłopstwa  ̂ na wyższy poziom- To zadecydowało, 
ŻĆ socjalizm-.polski tak wybitnie różni się od 
wschodniego i zachodniego-' 1 V " : ,

Ideały swoje PPS niejednokrotnie zadokumen­
towała, krwią. ,

Przejdziemy teraz do- zagadnień polityki za­
granicznej-, : .

Naród polski, tylokrotnie krzywdzony przez 
potężnych sąsiadów, mb .zakorzenioną. nieufność 
dó -ich prźyjążni. Miisi nastąpić szereg przeko­
nywujących' faktów i długoletnia praca uświada­
miająca, by większość narodu uwierzyła w istnie­
nie szczerej'prżyjaźni ż  sąsiadami,

: Klęską naszą w przeszłości były stronnictwa 
saskie, francuskie, austriackie, szwedzkie, targo­
wica 1  inną .

Dlatego PPS, dziś ma bardzo trudne zadanie 
usuhięcią tego * kompleksu podejrzliwości. PPS 
zawśżó-byłą i  jćst partią polską i zawsze stała 
na straży interesów narodu polskiego.

Tak samo stoi, i  dziś. W polityce uznaje nie 
tylko ten czy inny sentyment, ale, i to przedje 
wszystkim — realne możliwości i potrzeby. Dla­
tego też, kroczy drogą realizmu politycznego, aby 
ha tej drodze przyczynić się dó wzmocnienia go­
spodarczego i politycznego znaczenia Polski.

! Przy dzisiejszym rozwoju wypadków, gdy 
świat jegt na przełęczy, między ustrojem socjaK- 
stycznym ,;ł  rzeczywistość na­
kazuje polskiemu socjalizmowi łączyć się z tymi, 
którzy realizują założenia programowe socjali­
zmu w praktycą. ,s ■, , ,  i
; Nasza odwieczna walka z germanizmem naka­

zuje nam zabezpieczenie sobie tyłów od Wscho­
du. Brak .sojuszu ze wschodnim sąsiadem dopro­
wadził nas do klęski -w starciu z Wtlóryzmem w 
1939 r. A więc sojusz z Bosją, Badziecką leży w 
naszym interesie.. Jednak każdy sojusz jest trwa­
ły! tylko wtedy, gdy obie strony mają w tym in­
teres. Rosja Radziecka czuje się zagrożona od , 
zachodu. Niebezpieczeństwo niemieckie chwilowo 
nie istnieje, ale naród niemiecki może się pod­
nieść i napewno w przyszłości zorganizuje się, a 
wtedy-może pomyśleń o odwecie.Niebezpieczeń- 
stwo ataku na Rosję odpadnie dopiero wtedy, 
gdy Niemny będą rzeczywiście. demokratyczne. 
Dopóki jednak to -nie nastąpi, jest w interesie ; 
Związku Radzieckiego mieś przedpole polskie, 
•oddzielające go od wroga. Przedpole tą-musi. da-: 
wać gwarancję, że nie zwróei. się przeciwko Ro­
sji, a więc logicznym'jest dążenie Rosji do n- 
trzymania z nąmi jak najlepszych' sJńtónkdWJ.i 
obawa, aby nie powstał n nas rząd wrogi Związ­
kowi Radzieckiemu.’

Logicznym też jest dążenie Związku Radziec­
kiego do zdobycia sobie naszych Sympatii.

I' tu trzeba zdać sobie sprawę z tego, że nie 
jest to bynajmniej zadanie łatwe, -

Długoletni ncisk carskiej Rósji i innych za­
borców wytwdrzył w -psychice naszego narodu 
chorobliwą wprost podejrzliwość i nieufność do 
wszystkiego ep przychodzi z zagranicy od nż- 
Bźyeh sąsiadów, bez względu na te ćzy są to śą-, 
siedzi ze wschodu czy ż zaehadu. 5Naueżeni nie­
jednokrotnie doświadczeniem historycznym czę­
sto wbrew logice odrzucamy podawaną nam na­
prawdę po przyjacielsku rękę, z uporem nie chce-' 
my zrozumieć tego, że życie poszło naprzód, że 
ŚWia-t' się zmienił. Nie umiemy lub nie chcemy 
widzieć faktów zdawałoby się prostych i jasnych,

nie potrafimy często myśleć realnie. Zacinamy, 
się w naszym , narodowym uporze i w naszej nie­
ufności, która nie zawsze jest logiczna,: :

A eóŻ dopiero jeżeli drobne fakty, wychodzą­
ce' ód drobnych’, nie nić znaczących ludzi wydają 
się potwierdzać słuszność naszego-stanowiska!!... 
1 Cóż ślę dzieje, gdy między przedstawicieiEimi 

oddziałów radzieckich a ludnością , óSu§k» . przy* 
chodzi do konfliktów małej, przyziemnej natury 
wynikających z konieczności wzajemnego współ­
życia!!... ■

Nie należy zapominać, że-Wypadki takie wy­
zyskuje reakcja dla wrogiej propagandy — my 
musimy- z tym .Walczyć. I  %lko nasza postawa 
i wzajemna dobra wola ze strony naszych przy­
jaciół przyczynić się mogą dó przezwyciężenia te* 
go kompleksu aieufnóśei. * ‘

Obecnie dość często porusza się sprawę wspól­
noty Słowiańskiej. W praey nad sprawą ustosun­
kowania się. naśzego społeczeństwa d*. . Big
powinniśmy Zapominać o tak ważnym afućie,,,ja­
kim jest idea solidarności we współpracy słowiań­
skiej. Solidarność opiera się na wspólnym inte­
resie. Dotąd Słowianie nie mieli tego wspólnego 
interesu i walczyli w różnych obozach. Często-, 
nawet jeden naród chciał wchłonąć w siebie część 
albo i całość innego. Dopiero demokratyczne ha­
sło:, „równi z,równymi, i wolni ż, #®lny;^iż‘, oraz 
eęTaWiedliwe uregulowanie granie między Sło- 

. wianami tworzy trwałą podstaw^ przyjaźni są- 
' siedzkiej między BułgaraińT T Serbami, .nnędzy 
i Dolską i Czechosłowacją czy Ukrainą. A koniecz­
ność wspólnoty Słowiańskiej jest tym . większa, 
że obecnie,narody grupują się niejako w wielkie 

.bloki. Weźmy chociażby pod- uwagę AnglosasóW 
czy narody rasy żółtej, coraz bardziej grupujące 
się dokoła odrodzonych Chin.

■ Polska jest narodem małym, chociaż nie naj- 
.mniejśzym. Leży w węzłowym punkcie Europy i 
stale jest areną zmagań potężnych sąsiadów., Pól-; 
ska jest zniszczona i nie jest samowystarczalną. 1 
Obiektywnie - nie mamy szans staż się mocar­
stwem. A więc musimy podobnie jak Czesi za-1 
kreślić sobie skromniejsze ramy egzystencji. Mu­
simy uregulować swe stosunki: z sąsiadami, za­
bezpieczyć swobodę rozwoju ńhrodówego i gospo­
darczego i skopić swe siły na -odbudowie we­
wnętrznej.
. Bo prawdziwą mpcarstwowość może -pęiągUąiś: 
tylko państwo Silne od wewnątrz.
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W pierwszą rocznicę zgonu Prez.Roosevelta
Człowiek, który silą  woli przezwyciężył kalectwo

Upływa rok od chwili, kiedy cały świat 
wstrząśnięty został wiadomością o nagiej śmier­
ci prezydenta Roosevelta. W związku z tą 
smutną rocznicą, były lekarz osobisty zmarłe­
go prezydenta, wiceadmirał dr. Mac Iptiye, opo­
wiada na łamach amerykańiktego czasopisma 
„Colliers" historię, nieustannej, twardej walki 
Roosevelta z ciężką chorobą „paraliżu dziecię­
cego", na którą zapadł oa w trzydziestym 
dziewiątym roku życia i  z którą borykać się 
musiał żgórą dwadzieścia la t  Jedną z najtra­
giczniejszych chwil w osobistym życiu prezy­
denta był niewątpliwie poranek, kiedy zbu­
dziwszy się Rooseyelt Stwierdził, że nie "włada 
nogami. Początkowo zdawało mu się, żę jako 
zńiedołężnlaiy kaleka zależny będzie do końca 
życia od łaski innych łudzi. Szybko jednak od­
zyskał równowagę ducha; postanowił, że za­
pełni swoje życie pracą do tego stopnia, iż nie 
będzie miał poprostu czasu myśleć o swojej 
niedoli.

W pierwszym okresie choroby Roosevelt był 
stale przykuty do łóżka. Po pewnym czasie je­
dnak zaczął chodzić o kulach. Ponieważ orga­
nizm jego odznacza! się poza kalectwem 'nóg 
wyjątkową siłą i zdrowiem, ułatwiło mu to w 
połączeniu z niezwykłą mocą ducha, powrót do 
noimalnych zajęć. W r.ł924 Roosevełt wygło­
sił po raz pierwszy po długiej przerwie wielkie 
przemówienie na rzecz. kandydatury swego 
przyjaciela Smitha na gubernatora etanu no­
wojorskiego, Publiczność urządziła wtedy Roo- 
seveltowi gorącą owację.

Warm —■ Spring
W owym właśnie czasie Roosevelt dowie­

dział się o istnieniu w stanie Georgia miejsco­
wości kuracyjnej Warm Spring, gdzie istnipją 
gorące źródła, zawierające dużą ilość wapna, 
i magnez jurni kąpiele w tych wodach pomaga­
ją nieraz przezwyciężyć chorobę paraliżu dzie­
cięcego, W stanie zdrowia Roosevełte nastąpiła 
tak wydatna poprawa, że w i: 1928 zaczął po­
ruszać się bez pomocy laski.

/ '  Niedługo jednak trwała ta poprawa. Zapra­
cowany, przywalony mnóstwem zajęć i  obo­
wiązków społecznych (Roosevełt był'wtedy gu­
bernatorem, czyli prezydentem stanu nowojor­
skiego), zaniedbał znów swe zdrowie; nastąpiło 

, pogorszenie, trzeba było zastosować protezy 
nożne, których używanie nużyło bardzo pac­
jenta. Siła woli.i niezwykła krzepkość fizyczna 
dopomogły mu znów przezwyciężyć przeciwno­
ści losu i skłoniły do ubiegania się o godność 
najwyższego dostojnika Stanów Zjednoczo­
nych.

Dr. Mac Inłire opowiada ciekawe zderzenie, 
jakie miał Roosevelt już jako prezydent pod­
czas wygłaszania wielkiego przemówienia w 
Filadelfii w r. 1936. W chwili wejścia na estra­
dę, gdy sto tyśięćy ludzi witało hucznie ulu- 
bionego prezydenta, nagle oderwała się część 
protezy, podtrzymującej nogi Roosevelta; za­
chwiał się on, lecz podtrzymany został w ostat­
niej chwili przez swego syna, Jakuba. Zanim 
publiczność zdążyła cośkolwiek zauważyć. Świ-

POW1ERNICTW A ZAMIAST MANDATÓW. 
ZAPEWNIENIE. CIĄGŁOŚCI ADMINISTROWA­

NIA TERENAMI B. KOLONII 
GENEWA (SAD). Delegat chiński na likwi­

dacyjnym posiedzeniu Ligi Narodów,. dr. Lońe 
Liang zgłosił wniosek w sprawie państw man­
datowych i eksmandatowych; który będzie pra­
wdopodobnie rozważany w tym tygodniu na-ko­
misji ogólnej Ligi, ’

Dr. Lone Liang wyjaśnił, 4e mówiąc 0 pa®- 
stwach eksmandatówych ma na myśli obszary, 
które * pod!egaly mandatowi b.' nieprzyjaciół 
państw sprzymierzonych: otóż dr. Lone Liang 
wyraził obawę, że pomiędzy likwidacją Ligi Na­
rodów a stworzeniem Bady, Powierniczej,»b?dzie 
okres ezasu, w któryin terytoria mandatowe bę­
dą „bezpańskie* *, co może pociągać za sobą nie­
pożądane konsekwencje.

„Delegat chiński proponuje, by w czasie tego 
„bezkrólewia" dawno funkcje Ligi, jaku. orga­
nu kontrolującego mandaty,, przeszły dó ONZ i 
żeby zarówno państwa mandatowe jak i,te, które 
zarządzają eksmandatowymi terenami, w dal­
szym ciągu składały sprawozdania Bady Powier­
niczej.

GEOLODZY RADZIECCY 
SZUKAJĄ ROPY W  AUSTRII 

WIEDESr (ZAP). Do Austrii przybyła komisja 
rosyjskich geologów, ażeby rozpocząć poszuki­
wania za złożami ropy naftowej, Dotychczasowe 
badania pozwalają przypuszczać, że zostaną zna­
lezione bogate złoża olejów ziemnych.

te prezydent#, składająca się z łudzi rosłych 
i mocnych, otoczyła go i ukryła wśród meble 
*fta czas niezbędny 'dla n a p r a ć  uszkodzonej 
'protezy. Po pąrg chwilach funkcjonowała-, ona. 
znów sprawnie; kąrtki^z tekstem przemówień, 
które wypadły z rąk mówcy w chwili upadku, 
znalazły się In ó iw w  jltfo dłoni i BooŚbveIt 
posunął się spokojnje ku trybunie. Ciekawe, że 
publiczność nie zauważyła ule * tej całej przy­
krej sceny, lecz otoczenie prezydenta denerwo­
wało się bardzo. On sam zachował, jak zwykle, 
całkowity spokój i pogodę ducha.

Ostatnie chwile Roosewelta
W czasie wttjny Roosevelt byt tak zapłaci)-' 

wany, że wyrzekł się zupełnie kuracji w Warm 
Spring, Gdy w lutym noku; 1945 udał się do 
Jałty na konferencję Wielkiej Trójki, zwrócił 
powszechną uwagę swoim niezdrowym, zmę­
czonym wyglądem; zeszczuplał silnie i przy­
bladł.

Po powrocie' do Ameryki dr-ówi Intire udało 
się wreszcie namówić Rooserelta, by wyjechał

db Warte Spring t  przeprowadził tam ponowną 
ku rac ji Ponieważ chciał być koniecznie obec­
ny na otwarciu konferencji w San Francisco, 
wyznaćżonpj na dzień kwietnia, dał się wre­
szcie namówić do wyjazdu, .’

Było już, niestety, zapóźno. Zdrowie prezy­
denta, nadwyrężone pracą ponad siły, jaką wy­
konywał w łutach wojny, nie wytrzymało. Po 
kilkudniowym zaledwie pobycie w Warm 
Spring, Roosevelt zmarł nagle na atak mózgo­
wy. Śmierć zastała go w fotelu w chwili' pó 
rozmowie z dwiema kuzynkami, które przyby­
ły O^wtądzió go. Na parę chwil przed śmiercią 
był bardzo ożywiony, i w  jak najlepszym huh 
morze. ■ •
, . Zdumiewający, godny najwyższego szacun­
ku i podziwu był niezmierny wysiłek Woli te­
go Wielkiego człowieka, który rntmo swego 
ciężkiego .kalectwa potrafił pracować i  działać 
dla dobra fcrąjii'1 . c«ej cywittzowanej. ludaico- 
ści, zapominając o sobie, a stawiając zawsze 
na pierwszym planie obowiązki, których speł­
nienie uważał za cel Swego .życia.

Narody cenią pomoc UNRRA
Minister Stańczyk na Zgromadzeniu UNRRA

Polski Delegat Rządu n a  Czw artą Sesję 
UNRRA w Atlantic City, M inister Pracy 
Opieki Społecznej, tow. Jan  Stańczyk, 'został 
wybrany przewodniczącym jednego z  głów­
nych komitetów, ą  mianowicie Komitetu 
Regulaminowego. Przy tej okazji m inister 
tow. Stańczyk wygłosił następujące 'pfteiriń- 
wienie:

„Panowie! Dziękuję W ani serdecznie żą 
zaszczytny wybór na  przewodniczącego Ko­
m itetu Regulaminowego, W ybór’ mojej oso­
by na to ątąnowisko uważam  za zaszczytne 
wyróżnienie dla memp kraju  i narodu. Mogę 
zapewnić 'wszystkich tu  obecnych przedsta­
wicieli narodów, że naród polski nie za­
wiódł nigdy w przyjaźni tych, którzy thu 
przyjaźń okazują, należycie oceni ten uprzej­
my gest ze strony Panów.

Wiem, że Wszystkie narody zjednoczone 
jw organizacji UNRRA doceniają należycie 
znaczenie tej organizacji, zrodzonej z n a j­
szlachetniejszych motywów ducha ludzkiego.
UNRRA bówjerii, to nkjlepszy w iór, takrćj 
współpracy między narodam i, k tó ra  n aś­
ladow ana w codziennym tyciu  m iędzy-lu­
dźmi w stosunkach między narodam i, może 
uchronić św iat przed klęskam i wojen, a  
1 udy przed, ogromem nieszczęść, jak ie  wojny 
zawsze z sobą n io są ., Więcej* tek a  współ­
praca, jakiej w?dr widzimy w UJJBRA? naś­
ladow ana przez narody I ludzi, może zapew­
nić ludzkości całej lepszą, pewniejszą I 
szczęśliwszą przyszłość. • |

W ierzcie ml, ż ę . naród polski Ceń! szcze­
gólnie glębokó harm onijną współpracę Na­
rodów Zjednoczonych w UNRRA i cele, ja ­
kim ona,,,służy, bo zbyt wiele przecierpiał, 
żhyt długo płacił za spory między narodami 
I wojny w święcie. J  w tej wojnie naród, 
polski zapłacił; ogromną cenę wg wspólnej 
Z innymi, narodam i walce o uratowanie

św iata przed najokrutniejszą tyranią, jaka 
tnp groziła ze strony hitleryzm u i faszyzmu 
Cena 'ta ,’ to nie tylko 6 milionów wymordo­
wanych ipoięgłych najlepszych synów na­
szego narodu, to także zburzone nasze 
miasta, spalone wsie, zniszczone życie gos; 
pódarfczć, m iliony sierot,i półsierot, kalek i 
liiwhlidóW wojennych, ofiar obozów kóncen- 
tracyjftych t  obozów przymusowej pracy, 
prześladowań i  długoletniego niedożywienia.

, N ie dziwcie się za tym, panowie, te  naród 
polski odnosi się do prac UNRRA zó szcze­
gólną, wdzięcznością :J. ufnością. Pomoc 
U.NRRA. dlą zniszczonego naszego k raju  Jg 

iwygłodZimegó narodu, to Często kwestia 
!|śyiplj(ćińwdnia dzisiejszego i dotrw ania do 
lepszej przyszłości.

' Dziękując jeszcze raz za wybór, pragnę 
przy’ tej sposobności w yrazić ' wdzięczność 
narodu polskiego d la tyćK narodów, które 
dostarczaniem UNRRA-e środków pomaga­
ją  nie tylko narodowi polskiemu, ale. J.. in- 
jr^ n n n M o d o n n k tó re  , podobnie, jak  mój, 
julegly zniszczeniu wskutek wojny i barba­
rzyńskiej okupacji . ,

I '‘ Mierżę, że wbrew trudnościom* UNRRA 
pwe>szlachetne dzieło doprowadzi do chwili, i 
od której narody potrzebujące pomocy będą 
jmogły kroczyć o 'włęenych siłach ;w ęzete® 
gach wszystkich narodów *, kroczących- z 
Ufnością ku lepszej. preysZłoScŁ ku ju tru  
trwałego pokoju d la wszystkie]! i dobrobytu- 
iłla Wszystkich, i

*  żr ,w-

] Po ząkpńćzeniu obrad Komjtetsj prze­
wodniczący ' szereató delegacyj, oraz, dyr.
,Lehman dali w swych przemówieniach wy­
łaz- Uznania dla polskiego' delegata, tow. 
min. Stańczyka za jego wytężoną pracę 
prżewodnicM(e6gó >:*Kómitetu Regulamino­
wego UNRRA.

Partie niemieckie chcą zastąpić 
armie Sprzymierzonych

' DREZNO (ZAP) — Niejednokrotnie zwra­
caliśmy.uwagę na  to,, że ^ofensywa niemiec­
ka trwa**, ofensywa, która  m ą przekonać 
aliantów o konieczności zjednoczenia gospo­
darczego i  politycznego Niemiec oraz © zosta­
wieniu jak  największej swobody Niemcom 
we wszystkich dziedzinach ich życia narodo­
wego. Niedwuznaczne są też pod tym wzglę- 
dem oświadczenia przywódców partyjnych 
na  niedzielnym kongresie zjędnoczeniowyin 
w Dreźnie- Zw racają jśię one do Rady Kon­
trolnej Sprzymierzonych ż takim i „przekony­
wującymi" argnm óntam i;
, „posiadanie Zagłębia Ruhry jest d la de­
mokratycznych. Niemiec konieczne/ Nie mo­
że, być mowy p- u in i^ y n a ro d o w ien iu  Za* 
głębia, bo sprzeciwiałoby się ,tp fundamóńf, 
talnetnu praw u demokratycznemu, że lud­

ność md praw ą być wolną. A. więc, że Niem­
cy Zagłębia Ruhry m ają  prawo.być wolnymi' 
obywatelami N iem iek^baw y francuskie, żb, 
oddanie Ruhry Niemcom stwarza niebeż- 
pieczeństwo odrodzenia ' się imperializmu 
niemieckiego, są w nowych w arunkach bez­
przedmiotowe. Sprzymierzeni bowiem będą 
mogli kontrolować produkcję stali przez koń 
trolę dostaw surowca d la przemysłu stalo­
wego, a  poza tym, p a r t i e  n i e m i e ć- 
k i e b ę d ą  s a m e  p i.l n  o w a  ł y, a- 
Żeby imperializm , się nie odrodził".- fV 1  
]  Stąd wniosek 'powinien być dla cailgo 
Świata jasny, że b|temęqin niepotrżeJMia jest 
kontrola i okupacja, bo partie .Wszystko za- 
łatwią za Sprzymierzonych. ' 1 
i Lepiej jednak ifi naszym zdaniem —. pa r­
ty j takim  zadaniem nie obciążać!

Z SZÓSTEGO CZWARTKU * 
LITERACKIEGO

Stefan Łoś, autót szeregu opowiadań dla wlew 
dzieży (m. In. afiłyniemieckłe) „Szajki" prte* 
tłumaczonej tuż przed wojną na język angiel­
ski, 'strażnicy", „Czarnego Wojtka* i ChUn- 
ge'u“) wypełni! ostatni czwartek literacki Ko- 

Ta Miłośników Uterattiry i Języka trzema frag­
mentami swej nowej powieści o mlodzieży I 
d)a młpdziety. _
S  Tylko, część tego utworu, napisanego w  War­
szawie w  czasid^okupacji, udało się autorowi . 
urStować przed zniszczeniem w powstaniu, re­
sztę musi stopniowo odtwarzać.

Wszystkie trzy odczytane przez pisarza 
utywki odnoszę się do okresu obrony' stolicy i; 
we wrześniu 1939. Opierają sję,-na zdarzeniachr 
autentyt»nych (nawpi nazwiska są  prawdziwe). ; 
Autor przedstawia w  nieb I  ącdejno postacie' 
trzech kilknńasteleteiclf cnłopcow—bohaterów 
obrony: pierwszy z nich (Zenek Wiech-,,Wil­
czek"), przeprowadziwszy oddział' polski przez 
tereny zagrożone przez niemców, sam zostaje 
przez nich osaczony i  ginte rozstrzelany: dru­
giemu (Zbyszkowi Piekarskiemu) los bardziej 
sprzyja, gdyż pozwala mu dwukrotniei pdpieśc 
zwycięstwo w walce Z najeźdźcę (raz, gdy' ja­
ko obsługujący karabin maszynowy,'przyczyn 
zda się razem z oddziałem Poznaniaków do od­
parcia czołgów niemieckich, przyczyni zostaje 
raniony, d ru g jraz ,g d y  z  powodzeniem prze­
dziera się przez linie nieprzyjacielskie, by sko­
munikować swą grupę tymi, którzy mogą jej 
przynieść pomoc).

W trzecim obrazku najmłodszy z bohaterów 
spełnia swą funkcję cywilnej obrony, zdoby­
wając Chleb dia rodziny. W  tej scenie ostat­
niej przejmująco- prawdziwy, jest fak t że  ph 
wyrwaniu przez kule kilku osób z „ogonka", 
czekającego na cblęb. reszta ludzi przechodzi 
nad tym wypadkiem d° porządku dziennego %■ 
większym jewcze' tylko upotęta, starając się 
osiągnąć swój cel.

Dyskusja, jaka wywiązała eię po odczytaniu 
omawianych fragmentów, miała szczególne zna­
czenie o tyle, że tśłbść utworu nie jest jeszcze, 
skończona i autor będąc w stąpię tworzenia,' , 
może przy ostatecznym formowaniu swej książ­
ki uwzględnili uwagi dyskutantów.

Książka Stefana Łosia może spełnić podwój- 
| nie pozytywną rolę* ze względu na to, że opie­
ra się na faktach rzeczywistych, może stać się 

[ arri^tyćzńytn 'dokumentem jbppa^jsjwh 
[dzieży warszawskiej, ei poza tym’ tntóe posth- 
. żyć młodym i najmłodszym za lekturę przyje­
mną i — że tak po,wiemy ■— podobającą się, 
gdyż przedstawia młodziutkich bpfraterów w 
pattiotyćzriej. pkcji bojowej, a przecież walka 
jest żywiołem, ku któremu kierują się słdohnd- 
śtż chłopców. Z pedagogicznego punktu widze­
nia, .odwrócenie uwagi młodzieży.-od. bezwar­
tościowych najczęściej, a czasem nawet szkód-i; 
liwych powieści sensacyjno - awanturniczych,.^ 
a  nastawienie 'ej, na tego- rodzaju utwory,, któ­
re mogą pożytecznie sublimowaó młodzieńczy^ 
instykt walki, jest chyba zawsze wskazane. I 

put)

ZJEDNOCZENIE ARMII W  CHINACH 
• )  IDZIE OPORNIE

^ęZUNÓKTNG (SAP). W celu otrzymania wia- '  
Joipości z pierwszego źródła, trzech członków, 
wojskowego" podkomitetu udaje się do Mandżurii.

Na.mocy. porozumienia z dowództwem w ojsk '' 
radzieckich, Mandżuria ma być oddawana stop- I 
ąiowo, w miarę wycofywania się Armii Czerwo- j 
nej, władzom centralnego rządu chińskiego. ..f  . 
g  jspeejalny komitet utworzony dla wykonania j  
tóowy, w skład którego wchodzą generał Alvin 
E. Gillen, reprezentant. Stanów i,jednoczonych, 

penerał Czin Te Czun z ramienia rządu central- 1 
negb Chin ,oraz gen. CzenSzih Czu, przedstawi- |  
Ciel chińskich woisk kę^iiałiili^cznych, szef szta­
bu czwartej armii — wysłał kilka kemisyj w 
składzie trzech ludzi każda, w różne części w in  
północnych. ;

Zadaniem komisji będzfó mjhlńówanie wyko­
nania okładu .pomiędzy„iząd«Hj mmtnhmmSKab 
mnoistami i zlikwidowania wkurzających E f  jes>a 
szcąe drobnych starć żbrojriych w prowincjaeł|| 
północnych,

. TAJNA RADIOSTACJA 
I SKŁAD BRONI W  KLASZTORZE 

NIEMIECKIM
' O T lN w  j z i l j r  — Klasżfór" nlfemifecki w 

Tępić był od dawna ogniskiem irredenty i  
'kńowafi ańl^ćżeśkic&T W e ^  w 'klaśzłó- i 
rze tyfn wykryto tajną niemiecką stację na- 1  
d^vczą oraz ąkład broni. W związku z tyrad  
mńiSi zostali usunięci z klasztoru, który za- T 
jęta załoga czeska i ulokowani w powiato­
wym przytułku dlą^ftąrędw sfZ draj|y  nie­
mieccy (opat Helmer i Móhle oraz' icjb cze-ja 
ski pomocnik. Molacżiek) czekają n a  jyprawę i 
ąądową w\yyięzieniu sądu ludowego ty Chóąa 
bić; (Cż) ’ ■ '

Żeromski i Sułkowski
Z okazji wystawienia „Sułkowskiego" w  Jeleniej Górze

W dwadzieścia łat przeszło po śmierci Stefana 
Żeromskiego, w mieście polskim najbardziej wy- I 
suriiętym na Zachód, w odległolci zaledwie dwu- 1 
stu trzydziestu kilometrów od serca Germanii- i 
Berlina, na ziemi odwiecznie polskiej, obchodzimy, 
święto wystawienia „Sułkowskiego". Może nie dla i 
wszystkich będzie to zrozumiałe iż właśnie czcimy 
tego a nie innego pisarza, i to w tak szczególny 
sposób, że aż dzień wystawienia sztuki jego nazy­
wamy świętem.

Stefan Żeromski był jednym z niewielu 
twórców, który pracę piórem traktował jako 
służbę narodową i to, w najcięższych dla narodu 
chwilach i żarem ognia wewnętrznego rozświetlał 
.długie narodowe noce". Artysta słowa, nie­
wątpliwie jeden z największych w literaturze, 
którego twórczość stała się długim łańcuchem 
organizowania świadomości narodowej, zapraco­
wał sobie na trwałą wdzięczność narodu 1 pamięć 
po najdalsze lata u potomnych. On, którego za 
tycia nazywano „duchowym wodzem pokolenia , 
a po śmierci „prorokiem niepodległości byt przede 
wszystkim uosobieniem sumienia Społecznego ł na­
rodowego. Rozpatrując każdą sprawę z punktu 
widzenm społecznego, miął na uwa^e prze^
wszystkim cierpienie człowiek*. Krzywda bliźniego 
była dlań-najdotkliwszym złem, z którym walczy!

• niezmordowanie przez, cale życie. Nasycony tą 
krzywdą, jak piołunem, oceniał przeszłość 1 Cerat- 
niejszość polską. Widział J a k  na ńłespraufcdik 
•wości społecznej, na krzywdzie ludzkiej budowano 
państwo, popełniając tysiące błędów me do daro­

wania, które mściły się potem na potomności. 
W tej, gwałcę z szatanem6 umiejscowionym w czło­
wieku, w społeczeństwie i w narodzie, ścigał Że­
romski najpotężniejszego wroga, któremu na unię 
niesprawiedliwość społeczna, krzywda bliźniego 
i uświęcona obłuda, „co w masce cnoty t prawa 
przechadza się po Aaszym świeeie". Z okro- 
cieństwem inkwizytora odsłaniał zło i nikezemnosc, 
z zaciekłością realisty ukazywał następstwa prze­
mocy człowieka nad człowiekiem, nie wahając się 
demaskować świętości narodowych, które w gloru 
nietykalności paradowały po arenie historii. Bo 
„trzeba — jak mówi Sułkowski — rozrywać rany 
polskie, żeby się nie zabliźniły błoną podłości".

Dzieje Sulkowskiego, które przedsmwia pisarz 
w pięciu bogato podmalowanych obrazach; to’ 
dzieje jednego z najdzielniejszych żołnierzy 
polskich, najwybitniejszego strategika wojskowego 
i tworzącej się wielkości na męża stanu, który 
uchodził w oczach współczesnych mu generałów 
za następcę Bonapartego. Takie zdanie o Sułkow­
skim jako o talencie wojskowym wygłaszali nie 
tylko dowódcy i mężowie. stanu tej wary co 
BerthieT, Carnot, Massena, aie nawet sam Bona­
parte wyraził się kiedyś w przystępie swzerości. 
źe jedynym awansem jakiby mógł ofiarować 
Sułkowskiemu, mógłby być awans na wodza.

Dzieje Sulkowskiego, które wielki twórca 
ochrzcił mianem tragedii, to me tylko dzieje 
jednego człowieka, którego los obdarzył wielkością 
skazując go równocześnie śmierć przed­
wczesną, co również usymbolizowane dzieje' na­

rodu, którego los skazał na wielkość i  nieustanne 
miotanie się wśrod_ przeciwności. Może nie było 
na świecię bardziej tragicznego narodu, uwikła­
nego jak Iksjon w koło, w wlot nieszczęśliwych 
wydarzeń, jak nasz naród. Przez polską ziemię 
przelewały się zawsze od wiek wieków masy 
obcych wojsk, idącjmh na podbój świata, poczy­
nając od Dźyngis-cbana a skończywszy na 
Hitlerze. Tędy otwierały sobie drogę potężne 
armie' uzbrojone, w najnowocześniejszą broń, 
opętane odwiecznym pragnieniem ujarzmienia 
ludzkości. Tu rozgrywały się najcięższe batalie, 
w których nieraz braliśmy udział czynny i tu 
pozostawały przez długie lata niezagojone i bo­
lesne rany.

„Kiedy przyjdziecie na ojczystą ztemię-woła 
Sułkowski do swoich żołnierzy-macie nastawić 
bagnety przeciwko spróchniałym prawom pod­
łości i przemocy człowieka nad człowiekiem", bo 
tylko „wasze bagnety a moja szpada napiszą uni­
wersał jak człowiek ma czcić człowieka".

Nie chciał Sułkowski wracać do kraju okryty 
płaszczem łatwej wielkości. Zdawał sobie sprawę, 
że Polacy ctczą tylko to, co znajduje uznanie 
u obcych. Dlatego chciał doświadczenie’ żołnierza 
i mądrość męża stanu zdobyć najpierw na obcym 
terenie, a ■ potem oddać swe usługi ojczyźnie: ■'. 

t „Skoro zdpbędę moją wysokość własną mocą, 
wówczas dopiero własną mocą zdobędę ojczyznę. 
I zawsze czuję tak, jakby, się we mnie ze samym 
sobą mocował cały naród polski." '

W Bonapartem budził się już tyran, zrzucał 
skórę żołnierza rewolucji, obnażał wrodzony despo­
tyzm i zapędy dyktatorskie. Byli tacy rfo prze­
strzegali Sułkowskiego przed nadchodzącym nie­
bezpieczeństwem, przepowiadając zachód rewo­
lucji. Sułkowski pozostał wierny Bonapartemu, 
zastrzegając się tylko, że „gdyby w istocie zdradził

Świętą sprawę, i wółę wyzwolonego ludu Francji* 
to nie kto ilfny, tylkg 'Oń, Sułkowski, Wydrze, nu 
z rąk sce^trum, zerwie z czoła diadem, skrusz) 
jedno i drugie i stanie sam na |ezele:wojsk TewOś 
lucji. tek burza rzuci się na " wrogów) pójdżS 
przez Europę d° Polski i'.-wydrze ją z niewoli 
Człowiek z takimi Światobójczymi planami stawa: 
się groźny i  każdą chwilą dla Bonapartego, którj 
.czekał tylko odpowiedniej chwili, aby ubezwladrot 
przeciwnika.

Chwila taka nadeszła.''Wysłany' r. ‘tożfeazt 
temapartego, ginie Sułkowski w Kairze w jakiejl 
bitwie ulicznej, rozniesiony dosłownie na szablaci 
nieprzyjaciół.

^  *®n sposób' odsżedł dwudziestosiedmiołetn 
oficer w randze pułkownika, świetnie zapowiada, 
jacy się talent strategiczny, który: z całą pokor? 
skarżył się między jedną bitwą a drugą, że „czekj 
na mnie moja ziemia i po nocach we mnie plącze* 

Mimowoli. ciśnie się na usta pytanie, cośmj 
stracili przez wczesną śmierć tego niedoszłegc 
wodza. Ginęło nam tyłu ludzi na pobojowiskacł 
świata, że zżyła się jnż, z  tą kpniecznoscią polsks 
rzeczywistość, Ale Sułkowski,, to 'bjrla jeszcze 
W* il to była dopiero zapowiedź
wtójkoid i  dlatego niepokoi nas .myśl, czy M  

cnotami jryeerzo l>ez. skazy i zaletand 
wielkiego męża stanu obdarzony człowiek nk 
zatrzymałby koła historii naszej, czy nie |>chisałb> 
jei w innym kierunku, wprowadzając daleko idące 
rejformy społeczne r  oszczędzając nam tego wszy$P 

• P* S? P . czasie niewoli w ■ okresie 
tych „długich, narodowych nócyw. f

Oto dlaczego dzied wystawienia Sulkowskiego 
f*. dalekim, polskim zachodzie jest uroczystym 
świętem, w którym czcimy wielkoid pisarza odda? 
negp służbie narodowej I ^ielkoid żołnierza ża? 
Parzonego #  najszlachetniejsze ideąły ludzko^ 

Edward Kozikowski.
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Prowokacja u źródła władzy Hitlera
Prawda o pożarze Reichstagu 

(OD KORESPONDENTA SAP)
Norymberga, w kwietniu.

PRZEŁOMOWE A ZAPOMNIANE DNI
Wśród licznych dokumentów, ujawnionych pod- 

czas procesu w Norymberdze, znajduję sif rów­
nież listy i  zeznania, demaskujące jedną z naj­
bezczelniejszych prowokacji hitlerowskich. My­
ślą tu o podpaleniu berlińskiego * Reichstagu 
(Parlamentu Rzeszy) w dniu 27 lutego 1933 r., 

- które w swoim czasie stało się sensacją prasy 
całego świata.

* Pozornie wydawaóby się mogło, że sprawa ta 
dawno już przebrzmiała i  że poświęcanie jej dzi­
siaj — po bezmiarze okrucieństw drugiej wojny 
światowej — specjalnej uwagi jest nieco spóź­
nione.

W rzeczywistości tak nie jest. Zęby to sobie 
uświadomić, warto przypomnieć fakty, które dziś 
należą- już do historii. Warto zaś je przypomnień 
dlatego, że miały miejsce w roku 1933, na ty­
dzień przed wyborami do Reichstagu, które od­
były się 5 marca tegoż, roku i przyniosły zwy­
cięstwo NSDAP, a  tym samym przekazały wła­
dzę w Rzeszy legalną i konstytucyjną drogą w 
ręce Hitlera.

. V Ten dzień przejęcia władzy uważać dziś możną 
za pierwszy krok, jaki naród niemiecki postawił 
na równi pochyłej, na równi, po której Otacza-' 
jąc się coraz szybciej, pociągnął za sobą cały 
świat w otchłań, wojny 1939 — 1945. Ten dzień 
leży U podstaw winy narodu niemieckiego, który 
dobrowolnie, a nie pod terrorem, jak to dziś usi­
łuje wmówić światu, oddał swe losy w ręce czło- 
. wieka, którego hasła i idee znał. I  wiedział,' do 
czego doprowadzić musi konsekwentna realizacja 
tyeh haseł i idei, wyrażonych dobitnie chociażby 
w Mein Kampf“ , czy w pismach i  przemówie­
niach hitlerowskich luminarzy.
. Przypomnijmy pokrótce, jak wyglądały wyda­
rzenia tych przełomowych a  zapomnianych dni.

KOGO OSKARŻONO O PODPALENIE? /
/  Dnia 21 września 1933 r. Odbył się pi£ed Są- 
. dem Najwyższym w Lipsku proces monstre, 

w którym oskarżono rzekomych podpalaczy. Na 
ławie oskarżonych zasiadł komunista holenderski 
Tan der Lubbo, którego' ujęto w gmachu Reich­
stagu na gorącym uczynku podkładania ognia; 
jedyny winowajca, którego wina wydawała się 
oczywista, Ale przecież śledzttro wykazało,’źei 
do samego dostarczenia i  podłożenia materiałów 
łatwopalnych potrzebą było conajmniej siedmiu 
osób, zaś całe zorganizowanie: takiego przedsię­

wzięcia wymagało długich przygotowań. Gdzież 
więc są współwinni} Jak zdołali ujść. z podpalo­
nego gmachu, otoczonego silną strażą f 
. Hitlerowcy nie mieli kłopotu ż wyszukaniem 

„Współwinnych* *. Przed sądem stanął czołowy 
działacz KPD (kom, partii niem.), Ernst Togg- 
ler i trzech bułgarskich komunistów Dimitroff, 
Popoff i Taneff. Bo przecież oczywiście pożar 
Reichstagu, to „prowokacja i sabotaż" komuni­

styczny.
. Wyrok sądu w Lipsku był ostatnim niezależ­

nym wyrokiem sądu. niemieckiego. Uznano tylko 
winę tSU der Lubbego. Pozostali oskarżeni zo­
stali zwolnieni z „braku dowodów* ‘ • Orzeczenie 
to wywołało szał wŚciekłóśei w prasie hitlerow­
skiej. „Oburzający wyrok** został „skorygowa­
ny* * przez Goerioga, jednego Z głównych Świad­
ków oskarżenia: Tegler został wysłany do obozu 
w Bnchenwald, gdzie po 12-letniej katordze zgi­
nął w r, 1945 ,podczas nalotu, lotniczego* * — jak 
doniósł Oficjalny komunikat. Trzej bułgarzy, 
którzy wysłani byli Samolotem, celem wymiany 
ich na niemieckich więźniów politycznych w 

' Związku Radzieckim mieli być według ujawnio­
nych ostatnio dokumentów „ofiarami katastrofy 
samolotowej* *. Tylko szczęśliwym zbiegiem oko- 
liczności udało Się zapobiec „katastrofie**. Ale 
to już inna historia.

;; ...I KTO SKORZYSTAŁ Z PODPALENIA?
[ Pomijając niejasności procesu i mętne zezna­

nia świadków, nasuwało się przecież' zasadnicze 
pytanie: „Jeżeli KPD dokonało podpalenia, to 

: jakiż był cel!**. Jakie korzyści mieli wyciągnąć 
komuniści z tego bezmyślnego aktu w chwili, gdy 

.znajdowali się W najbardziej zaciętej fazie walki 
e głosy wyborców? Poco-mieli podpalać Parła-, 
uent Rzeszy? Cui bono? . j

I Ten oczywisty brak jakiegokolwiek motywn 
zbrodni wytłumaczyć potrafił tylko > Goebbels. 
Posypały się płomienne artykuły i przemówienia 

‘o komunistycznej „żądzy niszczenia**, o czerwo­
nym barbarzyństwie, o szarganiu świętości i ni­
szczeniu pomników kultury. Stworzono wspania­
łą odskocznię dla demagogicznych łamańców. Pro­
paganda hitlerowska rozszalała 'się aa całego.

A zresztą świeżo upieczone władze hitlerow­
skie, które we wstępnych wyborach 30 stycznia 

; 1933 r. uzyskały wątpliwą większość, nie czekały 
ani na wynik procesu, ani nie trudziły się prze­
prowadzeniem dowodu winy.

Nie wystarczyło uzyskanie materiału propa­
gandowego! Dzięki pożarowi i przypisaniu Winy 
komunistom udało Się usunąć siłą z Reichstagu 
80 posłów komunistycznych, Stworzono pretekst 
do wydania specjalnych zarządzeń przeciwko 
„wrogom państwa* *, stworzono pretekst do prze­
prowadzenia masowych aresztowań. Zdołano ogłu­
pionym masom wytłumaczyć konieczność stwo­
rzenia pierwszego obozu koncentracyjnego w Da­
chau, który wkrótce zapełnił się. 5 tysiącami 
więźniów.

Z podpalonego Reichstagu korzyści wyciągnęła 
tylko partia hitlerowska, która zdołała w oczach 
i umysłach baranich wyborców niemieckich 
„^kompromitować* * Swego najgroźniejszego prze­
ciwnika; partię komunistyczną, dysponującą pra­
wie 5 milionami głosów.

.Podpalenie Reichstagu umożliwiło hitlerowcom 
osiągnięcie w wyborach wymaganej większości 
J^- głosów i ujęcie władzy w Niemczech!

Kto więc posiadał dostateczny motyw zbrodni?
Ąle motyw to jeszcze nie dowód.

REWELACYJNY LIST
Dziś mamy w ręku i dowód. Jeet nim list Ka­

rola Ernsta SA. — Obergruppenfuehrera okręgu 
berlińskiego, adresowany dó szefa berlińskiej po­
licji. Ernst zna dobrze swych „towarzyszy par- 
Jyjnych* *. Boi się aresztowania i  próbuje tym 
listem Zaszantaźować swych mocodawców.

i Nie zdało mu cię to na nic. Zarówno Ernst jak 
i  szef berlińskiej policji Zostali straceni przez 
Gestapo w 1934 r.

Posłuchajmy treści:
„Zośtałem zawiadomiony przez przyjaciół) że 

Goering i-Goebbels szykują spisek przeciwko 
mnie. Jeżeli zostanę aresztowany, proszę ich na­
tychmiast zawiadomić o posiadaniu niniejszego 
dokumentu.

Stwierdzam, że ja  podpaliłem Reichstag w dniu 
27 lutego' 1933 r. wraz z dwoma pomocnikami. 
Dokonałem tego czynu, by przysłużyć Się memu 
Fuehrerowi w jego walće z marksizmem... Nasz 
plan został ustalony podczas spotkania.z Goeb­
belsem dnia' 18 lutego. Początkowo zamierzaliś­
my, podpalić pałac w Berlinie i dokonać, zama­
chu na życie Hitlera na lotnisku wrocławskim, 
lecz Goebbels przekonał mnie, że pożar Reichsta­
gu może być korzystniejszy.

Uzgodniliśmy, że Kr.. Helldorf, Heines i ja 
podłożymy ogień 25, lutego, osiem dni przed wy­
borami. Goering obiecał dostarczyć wyjątkowo 
wydajnego materiału palnego, zajmującego mało 
miejsca...

Goebbels pdźniej powiedział mi, żę pożar trze­
ba'Wzniecić 27-go, a nie 25-go, ponieważ 26 lu­
tego wypada niedziela i  ukazywały się tylko po­
ranne gazety, tak, że nie możnaby, wystarczają-, 
co wyzyskać-pożarn przez propagandę. Zdecydo­
waliśmy, że pożar powinien się zacząć o 9-tej 
wieczorem, tak by można było go należycie wy­
korzystać w wiadomościach radiowych.

Goering i Goebbels ustalili cały szereg zarzą­
dzeń, zwróconych przeciwko komunistom..."

Nie zapomniano o niczym. List podaje naj­
drobniejsze szczegóły.. Goering dał „zamachów- 
com" szczegółowe plany budynku, wskazał na 
możliwość podziemnego przejścia, podał dokładny 
pian obchodu budynku przez strażników. Dostar­
czył też materiałów palnych, składających się z 
niewielkich zbiorników' samópalnego fosforu i 
kilku galonów benzyny. Ustalono, że Goering w i i

chwili podpalenia znajdować się będzie w gma­
chu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych; Zape­
wne w tym celu, by szybciej podpisać przygot»> 
wane zarządzenia przeciwko „wrogom państwa'

Parę dni przed pożarem, Ernst dowiedział się, 
że w podpaleniu brać udział będzie młody komu­
nista' holenderski (którego nazwisko dowiedział 
się dopiero później).' Yan der Lubbe był przeko­
nany, że działa na własną rękę. Do końca nie 
wiedział o istnieniu spisku prowokacyjnego.
,0. godz 8.40 po obchodzie zamachowcy weszli 

dp_ gmachu (w gumowych butach) i porozkładali 
w . upatrzonych / miejscach materiał łatwopalny 
oraz obleli benzynę szereg mebli i przedmiotów 
wewnętrz gmachu. O godz. 9.15 wyszli niepo­
strzeżenie z gmachu. Pouczony poprzednio Lubbe 
nie wiedząc nic o tych przygotowaniach, w o- 
statniej chwili wskoczy! przez okno do gmachu 
i podłożył w paru punktach ogień. Oczywiście 
został ujęty przez policję bardzo szybko.

Nie wiemy nawet, czy ten młody, niepoczy­
talny zapaleniec zastanowił się nad tym, że o- 
gień rozszedł się ze zdumiewającą szybkością.

List Ernsta tak się. kończy:
„Wszystkie oskarżenia, opublikowane w pra­

sie światowej, są fałszywe. My we trzech dzia­
łaliśmy sami. O spisku nie wie nikt poza Goe- 
ringiem, Goebbelsem, Boehmem, Heinesem, Heli- 
dorfem, Killingerem, Hanfstaeglem i Lubbem.

Fuehrer dowiedział się o tym — o ile wiem — 
dopiero później.

Służyłem Fuehrerowi przez 11 lat. Pozostanę 
mu wierny do śmierci. To co zrobiłem, powinien 
zrobić każdy oficer SA dla swego wodza".

Trudne zaiste o bardziej wyczerpujące wyja­
śnienie sprawy.

Dodajmy dla uzupełnienia, że z wymienionych 
przy końcu ośmiu osób oraz z trzech wykonaw­
ców planu pozostał przy życiu jeden Goering. 
Wszyscy pozostali bądź zostali zgładzeni przez 
Gestapo, bądź zginęli podczas puczu Boehma, 
bądź — jak Goebbels, popełnili samobójstwo^

Tajemnica przestaje podobno' być tajemnicą, 
gdy zna ją więcej niż jedna osoba.

Tajemnica podpalenia Beichstagu przestała być 
tajemnicą,

Powstrzymamy się chyba od prób moralnej o- 
ceny tej afery. Zapamiętajmy tylko, że u źródeł 
ich władzy leżała bezprzykładna prowokacja.

Karol MałcużyńskL

Szefowie band terrorystycznych w Białostockim 
staną wkrótce przed Sądem

WARSZAWA (SAP). — W  niedługim 
czasie przed Sądem Wojskowym w W arsza­
wie staną: płk. W ładysław Liniarski, oraz 
jego podkomendny kapitan Ferdynand To- 
karzewśki.

Komendant okręgu białostockiego 
W ładysław Liniarski (pseudonim „Mścis- 

1 ław") jest oskarżony o to, że po wyzwoleniu 
ziem położonych na wschód od W isły nie 
zerw ał z konspiracją, lecz będąc kom endan­
tem: okręgu Białostockiego Armii Krajowej 
kierował na swym terenie do dnia areszto­
wania, t. j. dó dn. 3l. lipca uł>. r. akcją 
antypaństwową.

Oskarżony prowadził żebrania konspira­
cyjne inspektorów, komendantów obwodów

i szefów sztabów, których instruował jak 
m ają zorganizować oddziały t. zw. samoobro­
ny. Celem jej było likwidowanie funkcjo­
nariuszy Bezpieczeństwa Publicznego i Mi­
licji Obywatelskiej oraz działaczy demokra­
tycznych. P u łk .' „Mścisław" polecał swym 
podwładnym szerzyć propagandę antypań­
stwową i antyradziecką oraz nakazywał nie 
wstępować do wojska.

W porozumienia z NSZ 
:1 Oskarcony był w kontakcie z organizacją 

NSZ,. Jtó rę j Wypłacał 600 dolarów miesię­
cznie, nawĄzywał łączność radiową z Ko­
m endą Główną A. K. w miesiącach maju, 
czerwcu i lipcu ubiegłego roku uczestniczył 
w 'zebraniach Komendy Głównej i przyjmo­

Afera i koksem w hucie „Kościuszki"
KATOWICE (SAP). Komisją do walki z nadu­

życiami wpadła na toóp wielkiej afery z kok­
sem. Spółka aferzystów— dyrektorów i kie­
rowników huty „Kościuszko" w Chorzowie 
sprzedawała koks na wolnym rynku po 600 zł. 
za tonę, a zakupywała ten artykuł po cenach 
sztywnych, po 216 zł. za tonę. Jak .stwierdzo­
no, straty Państwa z powodu tych machinacji 
wyniosły 2 miliony złotych.

Ponadto dopuszczano się oszukańczych ma­
nipulacji ż węglem. Rzekomo na potrzeby huty 
zakupywano po cenach sztywnych większe za­

pasy węgla, które następnie sprzedawano na 
wolnym -rjrnku w Warszawie i Poznaniu. Wę­
giel ten wysłano z huty, pokrywając go cienką 
warstwą koksu.

Na żądanie Komisji do walki z nadużyciami, 
aresztowani zostali: generalny dyrektor huty 
„Kościuszko" w Chorzowie Jerzy Slupiński, 
inź. Putyłowici, inż. Masaiiek, kierownik eks­
pedycji £dolf Karczmarek, kierownik aprowi­
zacji Jan Maciosżek, kierownik stalowni Chro­
mik, szef laboratorium Mikołaj Lenartowicz, 
kierownik walcowni Władysław Nowakowski 
oraz wielu innych urzędników.

wał od Komendanta „Ślusarczyka" rozkazy 
zorganizowania Komórki’ d^versyjnej „Ż" w 
Wojsku Polskim i dalszego prowadzenia 
roboty. — Liniarski nadawał radiogramy do 
Londynu szkalujące stosunki panujące w 
kraju oraz oczerniające władze radzieckie.

Oskarżony podżegał do zbrodni, wydając 
komendantom okręgów rozkazy dokony­
wania aktów terrorystycznych. Na jego roz­
kaz banda, licząca 500 osób pod dowództwem' 
„Łopaszki" oraz nieco mniejsza banda do­
wodzona prZez „Wawra" grasowała w okrę- 

10 i 'Małógłoćkifń, dókóAyWuj%c M padńW m a
posterunki organów bezpieczeństwa, działa­
czy demokratycznych, urzędy, spółdzielnie, 
kolumny samochodów wojskowych i mordu­
jąc żołnierzy Armii Czerwonej.

Podkomendny — terrorysta
Ferdynand Tokarzewski był komendan­

tem obwodu zambrowskiego A. K. uczestni­
czył w zebraniach konspiracyjnych, przyj­
mował instrukcje i rozkazy od Łiniarskiego 
i przekazywał je niższym komórkom organi­
zacyjnym; Tokarzewski zorganizował ..Od­
dział Specjalny" złożony z 20 AK — owców, 
przeznaczony do akcji o szczególnym zna­
czeniu.

Oskarżony organizował napady terrory­
styczne- w powiatach łomżyńskim, zam­
browskim i ostrowsko-mazowieckini ,1 pod­
pisał 6 wyroków śmierci na pracowników 
władz bezpieczeństwa. Oba i oskarżeni ofi­
cerowie uchylali się w czasie wojny od służ­
by w Wojsku Polskim.

Nasze żubry
Reportaż specjalnego WYsłannika z Puszczy Białowieskiej

BIAŁOWIEŻA, w kwietniu'.
W Polsce jest 23 miliony Polaków, którzy 

niszczą przyrodę i tylko paruset ludzi, któ­
rzy ją ochraniają. Gdyby stosunek ten był 
.odwrotny, nie mielibyśmy tak  wyniszczo­
nych lasów, połam anych drzew, zaśmieco­
nych polan-, ptaków i roślin .tak wytrzebio­
nych, że stały  się okazami muzealnymi. Za­
miast konserwacji puszczy mamy konserwy 
w .puszczy. Co tu owijać w kokon — nie 
umiemy uszanować darów przyrody, danych 
nąm tak  hojnie, ani wyzyskać ich a trak ­
cyjności.

W Stanach Zjednoczonych, gdzie umieją' 
wykorzystać wszystkie atu ty  przyrody has­
łem narodowym jest bizon, w ■ Kanadzie 
bóbr. „Bez bobra niemasz Kanady", „Bizon 
to nasze- hasło narodowe" — mówią w 
Ameryce i robią mądrze #- wyzyskują 
atrakcyjność i pożyteczność tych zwierząt, 
a zarazem propagują ich ochronę. A m y 
się tego boimy. Zupełnie jakby trzeba się 
było wstydzić, że u nas uchowały się te 
-szczątkowe zwierzęta —- żubry. Naszym 
hasłem powinien być ż u b r l  To nasza 
duma, a trakcja naszego kraju  w skali świa­
towej, przedmiot zazdrości wielu krajów. 
Żubr. zwierzę pierwotne, które dochowało 
Się w Europie w jego ostojach naturalnych, 
nie w muzeum, lecz W puszczy — żyje tylko 
0  Polsce. I dlatego możemy mówić z dum ą:

-  A my mamy żubry!
,v- 'Tego właśnie trzeba się nauczyć.

„Przeprowadzka" żubrów 
; M inisterstwo Leśnictwa, doceniając zna­
czenie żubrów w Polsce, pasta no wiło. wobec 
Ogromnego ubytku żubrów na świecie w 
czasie wojny, poczynić przegrupowania, aby 
zapełnić żubram i puszcze, -w których tego 
..zwierza wy uzębiono, a więc Puszczę Niepo- 
łómfcką i i uchołską. 2  Pszczyny, d la  od­
mienienia krwi część żubrów będzie prze­
wieziona do Białowieży.

Jadziemy więc na łowy do puszczy. Na 
łowy bezkrwawe, bo. tylko w celu przewie­
zienia żubrów do innych rezerwatów.

Droga jest sm utna wypalone lasy, ster­
czące na zgliszczach kominy, nędzne 
drzewka; albo ścięte pnie — już się nie 
wierzy, że może istnieć jakaś puszcza, pełna 
drzew potężnych i niewyciętych. To też 
wrażenie; gdy się wjeżdża wreszcie po dwu­
nastu godzinach jazdy między dwie -ciemne 
śc iany , lasu, tak, że trzeba głowę wysoko 
zadzierać, aby zobaczyć pióropusz zielony, 
jest ogromne. Puszcza jest cicha, mrocznie­
jąca, spokojna. Proste krzyże na mogiłkach 
świadczą jednak, że i tędy przeszła wojna.

Krótki nocny wypoczynek i  już o świcie 
idziemy dó rezerwatu. W ażne narady mię­
dzy dyrektorem, dr. inż. J. Karpińskim, dyr, 
j. - żabińskim' i przedstawicielem Minister­
stw a Leśnictwa, dr. S. Jaroszem, które żubry 
zabrać, żeby najlepiej przetrzymały drogę i 
godnie reprezentowały żubrzą rodzinę.

W rezerwacie
Wchodzimy do ogrodzenia. Przedtem 

trzeba było nogi/w ytrzeć o wycieraczkę ż 
mchu, k tóra jest polana, płynem dezynfek­
cyjnym — to z obawy przed zawleczeniem 
zarazków pryszczycy. Ta właśnie obawa 
jest też jedną z przyczyn, dla których prze- 
transportowuje się żubry, aby w razie zara­
zy nie trzym ać ich w jednym miejscu.

Żubrzyca Putka, widząc tyle wchodzących 
osób, pochrząkuje groźno — niby po co dó 
prawowitej obywatelki puszczy wdzierają 
się cepry? Po tym poprostu, gdy ci obcy 
nie wychodzą, ona Odchodzi obrażona w 
głąb. W drugim ogrodzeniu są młode Pus- 
lah, Pupia, Puszcza — większość żubrów 
w Białowieży ma imiona zaczynające się 
na „pu", to  znaczy z puszczy; żubry z 
Pszczyny * m ają  imiona, zaczynające się od 
„pi". Do młodych żubrów i  ich m atek nikt |

nie decyduje się wejść. Dziennikarka ma 
coprawda ochotę sprawdzić stan  dzikości 
żubrzątek, ale jej wytłumaczono, że potem 
już w żaden sposób nie będzie mogła napi­
sać sprawozdania, więc rezygnuje. Dopy­
tuje się jed n ak  ciekawie, bo wszystkie re­
porterki są  ciekawe:

— Go jedzą żubry?. Jak  długo żyją? 
| | | | ! — Zasadniczym pokarmem jest kora leś­
nych drzew, to są przecież zwierzęta diijfle 
i muszą mieć pokarm naturalny, ale ludzie 
przyzwyczaili je do innych pokarmów —• 
dostają owies, siano i buraki. Ponieważ 
Niemcy, uciekając, wypuścili żubry n a  wol­
ność, żubry — nietywione tak, jak były 
przyzwyczajone — wychudły. Teraz jednak 
od czaBU, gdy zrobiono -nowe ogrodzenie i 
regularnie daje im się paszę, żubry popra­
wiły się, nabrały energii i nawet niedawno 
jeden z żubrów przerzucił przez ogrodzenie 
jednego z ludzi, który przysunął się zbyt 
blisko pod jego rogi, p

Największy opiekun żubrów, nazywany 
żartobliwie „najstarszym  żubrem puszczy", 
dyr. dr. inż. Karpiński, opowiada o żubrach 
i o całym życiu puszczy niezmiernie ciekaw 
wie, ze znawstwem i z pietyzmem. Dla 
niego puszcza jest świątynią, gdzie człowiek, 
zwierzę, ptak i "roślina odprawiają wspólne 
modły na cześć życia.

Jak się łapie żnbry?
Żubry są  już wybrane. Teraz trzeba je 

złapać.
— Jak się łapie żubry? -  pytanie oczy­

wiście Ze strony ciekawej dziennikarki.
Pokazują jej „szydło", długi korytarz z 

drzewa.
— Na początku „szydła" kładzie^ się 

trochę buraków, wygłodzony żubr wchodzi, 
a  wtedy wartownicy zamykają drągami od­
w ró t Przerażone zwierzę albo będzie sta­
rało się przeskoczyć ogrodzenie, aibo z im­
petem ruszy wśtiekle naprzód, a tam, nie­
stety, czeka je zasadzka -  otwarta klatka. 
Wejdzie do klatki i natychm iast zapadnie 
klapa. Żubr jest schwytany.

— A jak długo może trwać, nim  zdecy­
duje się, wejść do ^szydła"?

— Kilka godzin lub kilka dni.
Juź jednak następnego dnia żubry zdecy­

dowały się pójść na przynętę i zostały 
schwytane.

Żubry jadą!
W niedzielę, 7 b. m. załadowano klatki 

na au ta  ciężarowe, specjalnie silnie maszy-, 
ny. ■ Żubry rzucają się ' w klatkach, obijają 
się o drewniane* ściany.

W śród ludności popłoch. Co to? Wojna, 
że żubry wywożą? Po wyjaśnieniach uspo­
kajają się, a  nawet uśmiechają z zadowole­
niem.

— Eee, to już czasy spokojne, jeżeli moż- 
na myśleć o racjonalnej bodowli żubra.

Puszczańscy ludzie rozumieją doskonale, 
jak ważną jest rzeczą .umieszczenie żubrów 
w kilku miejscach, przegrupowanie i odno­
wienie krwi.

Na auta wciągają paki z żubrami. — ; 
Hoooo — rrrraz! — i rytmiczne podciąganie 
ciężaru na palach.

D yrek to r. uwiecznia na  kliszy moment 
ładowania.

Ruszamy w drogę. Monotonny warkot 
motoru i lekkie falowanie usypia żubry. Już 
się nie rzucają w klatkach.

A wzdłuż drogi, przez całe 280 kilome­
trów, wszędzie wylęgają dzieci, które odrazu 
dowiadują się, co wieziemy-i dalej zwołują 
inne.

— Żubry, żubry jadą!
Chcą zajrzeć do klatek, śle nie wolno ze 

względu na  obawę zawleczenia zarazy.
Ten okrzyk — Żubry, żubry jadą! b rz m i' 

jak hasło i jest wyrazem radości, że mamy 
coś szczególnego, coś, czego nam inni 
zazdroszczą.

Gdy okrzyk ten podchwycą wszyscy i 
zrozumieją, iak ważne jest zachowanie re­
zerwatów i ochroną przyrody, wtędy będzie 
23 miliony tych, có ochraniają przyrodę i 
tylko paruset szkodników

— ŻubryI Żubry jadą! Mary Moor.
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T, życia Partii
Z KARTY ŻAŁOBNEJ

Odszedł low. dr. |ao Mfoow ski po fydo pełnym znoju i trudu
Dnia 30 m arca r. b. żm arl w Lignicy na 

posterunku, jako dyrektor szpitala • zakaź­
nego, zasłużony członek PPS, tow. dr. Jan  
M alinowski.

Była to Jedna z najpiękniejszych postaci 
w  naszej Partii. Skromny, nigdy nie wysu­
w ający się n a  pierwszy p lan  — zdecydo­
w any działacz, który oddał nieocenione 
usługi w dziedzinie szerzenie socjalistycznej 

.Ideologii, zwłaszcza wśród inteligencji poi- 
kiej. Zwalczany był wśród lekarzy, n a  te­
ren ie Łódzkiej Izby Lekarskiej, za ogłoszenie 
swych demokratycznych poglądów i za to, 
że m iał odwagę przeciwstawiać się teoriom 
antysem ityzm u, gwałtownie propagowanym 
wśród lekarzy.

Pochodził z chłopskiej rodziny, gimnazjum  
Ukończył ni Sandomierzu, Uniwersytet «w 
Krakowie.

Jako lekarz do 1932 r. pracował w Rado­
miu, następnie w Łodzi, gdzie rozwinął szer­
szą działalność partyjną. Pierwsze lata  oku­
pacji spędził żnówu w Radomiu. Tu are­
sztowało go Gestapo w 1943 r. za robotę kon­
spiracyjną i wywiozło do Ośfwięćimia.

W obozie ś.wiecił wspaniałym  przykładem 
koleżeństwa i był ostoją polskości. Pomagał, 
łagodził, podtrzym ywał na  duchu tych 
wszystkich, z którym i jako lekarz-więzień 
m iał styczność. Uratował życie wielu . . §

W  czasie ewakuacji obozu w styczniu 
1945 r. znajdow ał się o krok od śmierci,

W  odrodzonej Ojczyźnie mógł poświęcić 
się wygodnej i in tra tne j pracy lekarskiej w 
Łodzi, lub Radomiu, gdzie był znany i 
ceniony, jednak wyjechał na Ziemie Odzy­
skane, aby tam ^ v  ciężkich w arunkach peł­
n ić swój obowiązek lekarza-społecznika. Wy­
brał pracę ćiężśżą i m niej dochodową, gdyż 
trzeba iść tam , gdzie jest mało lekarzy, a 
dużo ich pomocy potrzebujących.

Tam, w Lignicy, zmogła go choroba, w 
wyniku przejść obozowych. Śmierć tow. dra

Jana  Malinowskiego — to jeszcze jedna 
ofiara obozu hitlerowskiego.

Odszedł od nas jeden z najbardziej w ar­
tościowych członków Partii.

Pamięć o nim  pozostanie n a  zawsze 
wśród nas.

Komunikat
Dnia 14-tego kwietnia o godz. 10.30 rano 

odbędzie się ogólne 'walne zebranie wszyst­
kich członków i sympatyków Org. -Młodz. 
TUR m iasta W rocławia w lokalu MK ul,. 
Ofiar Oświęcimskich 17.

Obecność' wszystkich . członków '•'Miej­
skiego Komitetu i Dzielnic obowiązkową.

Prosim y o punktualne przybycie (dojazd 
tram w ajam i Nr n r  2, 3, 5,).

.... K o m i t e t

O b r a d y  C K W  P P S
Powołanie Komitetu 1-majowego

WARSZAWA (SAP). — W  środę, 10 b. m. 
Odbyły się w W arszawie obrady'CKW  PPS. 
Na porządku' dziennym znajdow ała się' 
przede wszystkim spraw a obchodu pierwszo­
majowego, w zakresie którego CKW omówił 
wszystkie kwestie organizacyjne i polity­
czne, postanawiając, zgodnie z charakteręm  
i tradycją tego obchodu jako św ięta , m as 
pracujących, zorganizować je wespół z PPR 
i Związkami Zawodowymi.

Ze 'względu na  wagę tej - demonstracji, 
powołano specjalny kom itet '-pierwszomajo­
wy w następującym  składzie: drugi .sekre­
tarz CKW PPS tow. W łodzimierz Reczek, 
przewodniczący CK OMTUR tow. Ryszard 
•Obrączka, tow. Adam Kury łowicz, tow. min. 
Stefan Matuszewski, tow. red. Zbigniew 
Mitzner, tow. dr, HocĄfęld, tow. ■ red. Rafał 
Praga, tów. Eugenia Pragerow a i przewod­
niczący warszawskiego WK PPS ,tow. 
Henryk Jabłoński*

W dalszym ciągu obrad postanowiono 
zwołać w przyszłym  m iesiącu zjazd pepesów- 
ców-uczestników walk o niepodległość Pol­
ski w okresie drugiej wojny światowej, *

Wreszcie CKW PPS dokonał zmian orga­
nizacyjnych w swoim składzie. Tow. Bara- 
ribwski ustąpił ze stanow iska trzeciego se­
kretarza CKW w związku z objęciem obo­
wiązków pierwszego sekretarza W arszaw­
skiego WK PPS, pozostając nadal członkiem 
CKW, a  obowiązki trzeciego sekretarza objął

tow. Henryk Jabłoński. Tow. Kurylo\yicz, ze 
względu na nadm iar pracy na  innych tere­
nach, ustąpił ze stanowiska skarbnika, 
które to obowiązki przejął tow. Ąntoni 
Kamiński:

W niedziel^ dn. 14 bm. o godz. 15-ej od­
będą się na Stadionie Akademickim 
(Zacisze) mecze 'p iłk i nożnej między 

drużynami: .. i ,
KS OM TUR (Wrocław)' — KS Milicyjny 

wm \ ' (Wrocław)
oraz . -

KS ODRA (Wrocław) -K S RUCH (Skarżysko) 
W stęp na  oba mecze 20 — 40 z ł.

Apel do Obywatelt M. Wrocławia 
l W związku ze zbliżającą się rocznicą 

uwolnienia tyrocłatoia spod jarzm a niemiec­
kiego Zarząd Miejski powołuje się n a ' wy­
dane dotychczas zarządzenia i zwraca się. do 
wszystkich obywateli m iasta Wrocławia 
apelem o niezwłoczne usunięcie-wszelkich 
pozostałych jeszcze na nieruchomościach 1 
Ulicach napisów i szyldów niemieckich. ■ y 
B W stosunku do zarządców nieruchomoś­
ci, którzy nie dopilnują przepisów o usuwa­
niu napisów niemieckich zastosowane będą 
sankcje karne.

ZAWIADOMIENIE
W  dniu 15 bm., o godz. 12-ej wygłosi w-ee 

prez. A. Górny w sali Hotelu Polonia przy 
ul. Ogrodowej, referat w związku z rozpo­
rządzeniami Prezesa Rady Ministrów, w. 
sprawach ograniczenia spożycia potraw  . 
mięsnych, ograniczenia handlu mięsem i 
jego przetworami, oraz ograniczenie wypie­
ku pieczywa luksusowego.

Wobec aktualnych zagadnień aprowiza- 
cyjnych, obecność właścicieli przedsię­
biorstw gastronomicznych, Jadłodajni, skłe- 
piW  rzeźniczych, cukierniczych i spoży* 
wczych celowa i obowiązkowa.

W ydział Aprowizacji i  Handlu Z. M. po­
daje do wiadomości, że n a  kupon „19" k a rt 
żywnościowych I ' kat. za m-c marzec, wy-, 
dawany będzie węgiel w ilości 250 kg n a  
osobę. . . ■ i

! ' Węgiel wydaje Związek 'Gospodarczy 
; „Społpm" Port Miejski.

KONIEC WYSTĘPÓW Ł..SOLSKIEGO 
Zespół Teatru miejskiego, po tryumfal­

nych 2 dniach pobytu we Wałbrzychu, po­
wrócił do Wrocławia i daje w sobotę 13-go 
zamknięte przedstawienie „Grubych Ryb 
z udziałom L  Solskiego dla OJŁ.Z.Z. W nie­
dzielę po południu o godz. 14.30 i  wieczo­
rem o 17.30 żegna się mistrz Solski z naszą 
publicznością w tejże komedii wyjeżdżając 
nazajutrz do Poznania. Gościna wielkiego 
artysty zapisała się niezatartymi zgłoskami 
w pamięci wszystkich uczestników tych 
widowisk.

R E P E R T U A R  K I N  
..WARSZAWA** u l  Świdnicka tó  „Kurhan 
Małachowski".

„PIONIER" — Wołga.. Wołga — Film pro­
dukcji sowieckiej.
,;ŚLASK“ ul. Ogrodowa Nr. 27 „Grzesznicy 
bez winy".
KINO „WYZWOŁBNIB* Zięplin — nieczynne 

z' powodu przeniesienia.
„POLONIA* — Wołga... Wołga — Film pro­

dukcji sowieckiej.

W myśl zarządzenia M inisterstwa Ziem Od­
zyskanych z dnia 2. 4. 1946 r. podaję się db 
publicznej wiadomości, że z dniem 15 kwie­
tn ia b. r. tracą swą ważność karty  zaopat­
rzenia wydane ń a  miesiąc marzec. (95)

Ś. P.

W ładysław  Suszko
Po krótkich cierpieniach zmarł dnia 11 kwietnia 1946 r. 

przeżyw szy lat 38.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 13 kwietnia rb. Ij. 
w  sobotę o  godz. 6'30 w  K aplicy Kliniki Uniwersyteckiej przy 
ul. Marii Curie Skłodowskiej po czym  zwłoki zostaną przewiezione 

d o  W arszawy.
W  zmaryłm straciliśmy u czyn n ego kryształowego serca kolegę i  

przyjaciela. Pamięć o N im  pozostanie zawsze m iędzy nami.

Koledzy i przyjaciele

„ S P O Ł E M 11
Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P., Oddział we Wrocławiu
u l. K leczk o w sk a  52 -  Port Miejski

S przedaje  W Ę G I E L  O P A Ł O W Y
po 250 kg. na 19-ty odcinek I. kat kart. aprowizacyjnychr 
na m-c marzec 1946 r.

Instytucje o centralnym zaopatrzeniu otrzymują węgiel na rozdzielnik Zarządu 
Miejskiego. — Inni — bezpośrednio na odcinki kart.

S p r z e d a ż  na odcinki kart i rozdzielniki odbywa się w dnie powszednie ód godz. 
8-ej do 14-tej. W y d aw an ie  z placu od 8- ej do 16-tej_

Sala Teatru Ludowego d n ia  14 k w ie t n ia
Ogrodowa 53 ^ w  n ied z ie le  o godz. 14.30 i 17.15

Nieodwołalnie ostatni ras przed swym turnóe po siendach odzyskanych wy- 
słani zrzeszenie artystów warszawskich pod kierownictwem DIN-DONa na tera­
nia miasta Wrocławia. W całkowitej zmianie programu, cieszącej się niesły- 
chanym powodzeniem w Warszawie, Poznaniu i Krakowie.

nhnk świetnych komików DIN-DONa wystąpi Marian Kondracki, Trio Bar- 
rys (podwójne* salto w powietrzu). Helena Styczyńska duet Bagińskich i  inni, w 
MO-nym jubileuszowym przedstawieniu na Ziemiach Odzyskanych ukażą się 
artyści w całkowitym zmienionym programie. ^

Miejsca ściśle numerowane. W

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim"

„ARCHIMEDES”
DOLNO-ŚLĄSKA FABRYKA ŚRUB

D ostarcza ze składu i ńa za m ó w ien ia :
Śruby maszynowe 
Śruby zamkowe 
Śruby wagonowe 
Śruby rolnicze

Śruby budowlane 
Patent-śruby do drzewa 
Nakrętki sześcio i czworokątne 
Nity żelazne różnych rodzajów.

Wrocław, ul. Robotnicza 72

S kład  S zk ła  Caboratoryjnego i Aptecznego
Bolesław Blumert

poleca sprzęt dla instytucji
badawczych, szpitali, aptek, mleczarń i cukrowni
Hurtowa sprzedaż alkoholomierzy i strzykawek Tarnowskiego

Wrocław, ul. Pokutnicza 6 (boczna Oławskiej)

OGŁOSZENIA DROBNE
Wytwórnią Obuwia E. Jerema, Wrocław. Ry­
bek 7. W ykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w .zakres fachowości specjalność baty ofi­
cerskie. (9)
Artykuły Gospodarstwa Domowego, Jan  
Cfrmieiećki, Wrocław, Pomorska 22. Posiada 
na składzie duży wybór porcelany, szkła i 
em alii . . (10)
Dom Handlowy Konfekcji i Galanterii, Wro­
cław ul. Kieibaśnicza 7-a róg Mikołaja. Pro­
wadzi wszelkie roboty wchodzące w zakres 
krawiectwa cywilnego, wojskowego i działu 
damskiego. Krój W arszaw ski Ceny przy­
s tę p n e ._______ ................... (1 1 )
Cech Stolarzy Rzemiosł Drzewnych szuka 
robót Stolarskich Stalina 14.,;: -  ■ ^ ' , ( 25)
Wytwórnia Trumien Grabiszyńska 85 Skk 
py. S ta tiną  łlAd Szewska 58. ; (26)
t U R  organizu|e bursy lęzyka angielskiego 
,i rosyjskiego d la początkujących i zaawanso­
wanych 10 z l  godz. Zapisy: Sekretariat 
t lf K iii Pomorska 15 •» godz 10—l i  (31)
Buczkowskiego Edmunda ur. 1921 r. * Pary 
żu — ostatnio sam. w Dubnie wywiezionego 
jesienią 1943 r. do Austrii, poszukuje żona 
z dzieckiem (Ryszardem) z domu Pikńsówna 
z Julianówki. Wiadomości kierować, gmina 
Kuźnica Cieszyńska. (44)

RUTYNOWANĄ steńotypistka ' poszukuje-’ 
posady w Lignicy. Oferty pod „Sumienna1!:! 
Biuro Ogłoszeń i Reklam, Łódź, Piotrowskąlj 
Nr. 133. ■' ■„ ~ ;■ (96)”

KORKI
maszyny i narzędzia do ich wyrobu sprze­
daje i kupuje,

Krakowska Fabryka Korków 
K'r.:'fcl: ó w Piłsudskiego 22. tel 568—91 P.

Unieważniam zagubioną Kartę Rejestracji? 
wojskowej, wystawiońą przez R.K.U. Gniesg 
zno, na  nazwisko Kęska Kazimierz urgś 
4.3 1919 w Wilkowicach pow. Limanowa! 
zam. Wrocław, Urszulanek 11 m. 3. Zagu-s 
błoną w dniu 6.1V. 1946. (91«
Unieważniam skradziony dowód tymczaso* 
wy, wydany przez Urząd Gminy Lipa na! 
nazwisko Kruk Eugenia. (98j
Stroiciel iortepianów i reperacja wszelkich^ 
instrumentów muzycznych. Woyłok Alfons,! 
Ul. Kospoth 83. „ (100)

POSZUKIWANIE RODZIN 
J.. MACKIEWICZÓW A ze Lwowa, zam, przy uli­
cy Zofii, obecnie przebywająca w okolicy Jele-. 
niej Góry, proszona jest o podanie swego adresu, 
ob. Kazimierzowi Doroszowi: Warszawa. Min. 
Spraw Zagr. — Aleja Szucha 23, pokój Nr 201,

" , rmv ofJŁOSZEN: Ogłoszenia drobne po 5 zL sa wyra*. Poszukiwania rodzie I pracy po 3 zl Urzędowe, przetargi, oekrologl I mm szerokości t szpalta po lOsfc. reklamowe I5z|. W tekście red. 25zl. 
tłustym drukiem 100 proc drożej. W onmeracb oledzleloycb 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
rodziny urzędowania: Redaktor oaczetny -  we wtorki I piątki od godziny ‘0-12-tej. Sekretarz'redakcji codziennie 1; wyjątkiem sobót od 9-11. Redakcja I administracja: Wrocław. 
n»ca Wtewbowa 30. -  teleton 117. -  ilr . konta PKO V in/183.___________ Odbito w Zakładach Gratlczoych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza* we Wrocławiu, ulica Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr. Bronisław Winnicki Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. F 3 5 4 0 Wydawca WKPPS Dolnego Śląska.
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